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Kraków, 


Daleko na wschodnich wodach padły 
pierwsze strzały. W Europie mistrz z War- 
cinu stworzył „system równowagi", który 
na długo ma zabezpieczyć pokój. Potrójne 
środkowo - europejskie przymierze wobec 
Francyi i Rosyi znaczy tyle, co tysiąc 
trzysta pułków i półpietw $ysiąca dział 
polowych austryacko-włosko-niemieckich, 
przeciw takiej samej a raczej nieznacznie 
większej potędze militarnej franko-rosyj- 
skiej. Na tle tej równowagi dział i bagne- 
tów, dypłomatyczne zapewnienia pokojowe 
przestają być frazesem. W takich chwilach 
„równowagi europejskiej“ podwajała się 
zwykle działalność państw europejskich za 
morzami. Nigdy też „podział ziemi* nie 
zrobił szybszych postępów, jak od wojny 
francusko - niemieckiej i kongresu berliń- 
skiego. Postępy Rosyi w Azyi, Anglii w 
Egipcie, Francyi w Tunis i podjęta go- 
rączkowo przez nią akcya przeciw Mada- 
gaskarowi i Annamitom, to wyzyskanie 
„europejskiej równowagi*. To co w Euro- 
ropie nazywa się zaborem, za morzami 
nazywa się cywilizacyjna misyą. Zdarzało 
się przecież nieraz, że ta zamorska akcya 
kończyła się — na wodach czy ziemiach 
europejskich. To też przyspieszone tętno 
wypadków na dalekim wschodzie. odzywa 
się echem nieharmonizującem z hymnami 
pokoju brzmiącemi w Europie. 

Francya podjęła zaniedbaną politykę 
kolonizacyjną i prowadzi ją na wielką skalę. 
Tunis pod firmą protektoratu wcielony do 
Francyi. Madagaskar, dzięki szczepowym 
walkom Sakalawów i Hovasów, wnet sta- 
nie się ziemią francuską. Admiral Pierre 
„oddaje swe karty wizytowe* jednej for- 
tecy królowej Ranavali po drugiej, a wnet 
może wyruszy po stolicę Tananariva. Nie 
pomoże ufność, jaką miał założyciel pań- 
stwa Hovasów, król Radama I. do dwóch 
generalów, którzy mieli wystarczyć prze- 
ciw Francuzom i wszelkim europejczy kom * 


czerwca. 


D Hayo i Tayo —- dziewicze bory i febra. 


Esay dziś przeitrzebilikolonisci a przeciw 
febrze jest szybkość akayi. 


Daleko wieksze ma znaczenie wyprawa 


Tonkingska. Öd r. 1790 przelala tu Francja 
już sporo krwi własnej, choć stokroć wię- 
cej anamskiej i chinskiej. Krok za kro- 
kiem, za missyonarzem jezuita, szły ka- 
nonierki francuskie. W „obronie chrześciań- 
stwa“ zgotował admirał Lepierre w r., 


reszcie za cesarstwa udało się zdobyć Čo- 
chinchinę. Dziś Francuzi wyciągają ręke 
po drugą połowę cesarstwa Anam, po Ton- 
king. zem stałhy się Anam dla Francyi, 
dość powiedzieć, że to przestrzeń dziesię- 
ciu tysięcy mil kwadratowych, więc większa 
od kontynentalnej Francyi, mająca przeszło 
dwadzieścia milionów ludności, żyzna jak 


Spółczesna Bulgarya 


przez 


IANA GRZEGORZEWSKIEGO. 


J, 
PRZED i PODCZAS WOJNY 1877/1878. 
(Ciąg dalszy.) 


Tu obracając się do swojego syna, 
Pan korony polskiej, 


Tak rzecz zagaił rycerskiemu Kołu:: 
„Chłubny to zaszezyt, stać w odsieczy Wiednia, 
Bronić go od niewiernych. 


Synu mój, masz tu i pole zasługi, 
I pole sławy otwarte przed tobą! 
Przez nie droga do tronu! 


Wedle praw polskich, korony mojej, 
Nie wolno mi dać nawet tobie, synu, 
To własność krajowa. 


Chlubniej jest mieczem zdobyć koronę, Í 
Niż ją wziąć w spadku po dziadačh, pradziadach, 
5 Mnie moją dali Polacy. 


Dali nie pierwaj, aż ją z paszczy wroga 
Wydarłszy, własną piersią zasłoniłem. 
Dzisiaj twoja kolej. 


Zasłuż się, przyczyń do czynu zbawczego, 
Wspomnij, żeś Polak Chrystusowej wiary., 
Pokaż, żeś Sobieski. 


Tu młodzieniaszka przytulił do piersi 


Nowa Reforma“ wychodzi codziennie. z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
wynosi: 
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Diica ów, Jana Nr 132. 


najżyzniejsze ziemie Indyi angielskich. Klę- 
ska kapitana Riviere odezwała się we 
Francyi jednem echem. bez różnicy stron- 
nictw : — zemsta! Francya da sobie radę 
z „ciwnenii pawilonami*, Z „gwardya“ 
cesarza Tu-Duc'a i jego 150 tysiącami 
żółtej ukośnookiej piechoty. Ale zachodzi 
inna obawa. Anamici żyli od dwóch ty- 
sięcy lat w szczepowej walce z Chinami. 
Na tej podstawie budowali Francuzi swoją 
politykę. Tymczasem wobec wroga obu- 
dziło się poczucie wspólności krwi i tysiąc- 
letnia zawiść ustąpiła zgodzie Anamitów i 
Chińczyków. 

Niepokojące dochodzą wieści o grożą- 
cem powstaniu w Cochinehinie i o zbro- 
jeniach Chin. Jeżeli nie uda się Francyi 
szybkiem działaniem, doraźną przewagą sił. 
zgieść Anamitów, to mogło by przyjść do 
wojny z Chinami. Równocześnie Anglia 
oburza się na „flibusteryę* Francuzów. 
Już to Angiia była zawsze zdolną zabie- 
rać jedną reką, a drugą ręką przeszka- 
dzać, żeby iuni tego samego nie uczynili, 
na jednym końcu Świata anektować „w 
imieniu królowej", a na drugim z indygna- 
cyą protestować przeciw zaborczej „fiibu- 
steryi* innych mocarstw robiących to sa- 
m a raczej daleko mniej niż ona, i wo- 
lać shocking. Obawy jednak. żeby z powodu 
Hovasów czy Anamu miało przyjść do 
przesilenia pomiędzy Anglia a Francyą, 
mogą się rodzić tylko w głowach życzą- 
cych sobie takiego przesilenia, — w gło- 
wach niemieckich. Jeżli o Egipt nie przy- 
szło do rozrachunku pomiędzy dwoma 
morskimi państwami, to tem mniej o Ton- 
king. Przyjdzie kiedyś do wielkiego roz- 
rachunku, ale to kwestya dalekiej przy- 
szłości. 

Więc nie na wodach indyjskich szu- 
kać „czarnego punktu“ na horyzoncie. 
Ten co najbliższym się wydaje. to spra- 
wa Armeńska. Wieść, że Rosya korzysta 
7 hezrzadu , niezadowolenia, religijnego 
swaru i społecznych zamieszek w małej 
Azyi, zwłaszcza w Armenii, żeby polipie 
swe ramiona wyciągnąć o kilkaset kilo- 
metrów dalej ku UOarogrodowi, jest da- 
leko bardziej niepokojącą. Materyału tu 
do mtefweneyj nie mało. Walka dwoch 
kościołów, agTaryjne stosunki pomiędzy 
anatolska ludnością i kurdyjskimi właści. 
cielami ziemi, gorsze niż w Bośnii czy 
Irlandyf, administracya turecka, mimo 


„. W t ikomisyj, projektów angielskich i spisanych 
1847 anamskiej flocie nowy Navarin. Na-|pra 2! 


w, jęk za najgorszych czasów, to 
aż nadto tytułów zaboru, zwłaszcza dla 
państwa, które zawsze gotowe do zaboru 
— bez żadnego tytułu. To też wieści te 
niepokoją Anglię a cieszą Francyę. Z Er- 
zerum panuje Rosya nad Eufratem i Ty- 
grysem, ż Trapesuntu zapanowałaby nad 
azyatycką drogą do Bosforu, 

Ucichły dzwony Kremlu. carat nie zro- 


Płakał całując. Bój z obu stron wszczął się 
Bóg swoim dopomógł. 


| Lotaryńczyk wpadł i zgniótł Selim Baszę , 
Generał Waldek, owa szabla Niemiec, 
Rozbił sandżakskich begów. 
Król Jan, dognawszy Agę janiczarów, 
Odciął mu ramię wraz z Ahaj-bajrakiem , 
Z chorągwią wojsk cara. 


I z pola bitwy, posłał ją do Rzymu, 
Ojcu świętemu — Wielki wezyr pierzehngł, 
Bujne łzy roniąe, 


Z małą janczarskich niedobitków garstką. 
(ar Mohammed aż do Filipopola 
Uciekł z Belgradu! 


Pośród namiotu wezyra, wodzowie, 
Chrześciańscy swój obiad jedli razem , 
Sławiąc wielkość Boga, 


Szydząc, śmiejąc się z tureckiego cara, 
Ze śmiał walczyć i Wiedeń osadzić, 
Car nieczystej wiary. 


Że stracił alaj bajrak, skarb, działa i wojsko. 
Tok tysiąc sześćset ośmdziesiąty trzeci, 
Bożego narodzenia. 


O Jezu! 


wspieraj Leopolda Pana, 
Błogosła AT: y Bor 


w obu królom sprzymierzeńcom , 
Niechaj trwają w zgodzie. 


Natchnij ich duchem miłości, pokoju, 
A-skrusz potęgę Turka, wrogów wiary, 
osierny Boże , 


A 


bił kroku na drodze wolności. Rewolucya 
czekała koronacyi i jej wolnościowych da- 
rów i zawiodła się. Zawieszenie broni skoń- 
czone. Wszystko za tem przemawia, że 
Rosya podejmie większą akcyę na zewnatrz, 
kiedy na wewnętrzne reformy się nie zdo- 
była. Balkańskie książątka w świcie carskiej, 
tworzący Się związek państewek bałkań- 
skich, kwestya armeńska, to dość materya- 
łu, żeby „równowagę europejską" wyrzu- 
cić z równowagi. Kozliczne objawy bu- 
dzącej się sympatyi franko-rosyjskiej do- 
wodzą, że „naturalne przymierze* bliższe 


dziś, niżeli było za Gambetty i Skobe- 
lewa. - 


— BSP — 


Wybory sejmowe. 


Przy odbytym we czwartek wyborze posła 
z krakowskiej Izby handlowo-przemysłowej czło- 
nek Izby p. Juliusz Epstein zwrócił uwa- 
gẹ Izby, iż wybór dra. Rappoporta byłby 
nie ważny, z powodu, że kandydat nie jest wy- 
borcą w kraju, jak tego wymaga $ 16 ordyna- 
eyi wyborczej sejmowej — lecz jest wyborcą 
w Wiedniu. Przy wyborach do Rady państwa o- 
koliczność ta nia stoi na przeszkodzie, i mogą 
być wybierani tacy. którzy w którejkolwiek *pro- 
wincyi są wyborcami. Przy wyborze sejmowym 
zaś tylko tacy sę wybieralni, którzy w kraju są 
wyboreami; że zaś dr. Arnold Rappoport 
mm nie jest — przeto wybór j jeaż Die wa- 
żny. Gdyby wskutek zwrócenia ma to uwagi 
przez p. Epsteina postarano się teraz o to, 
ażeby dr. Rappoport tę kwalifikacyę uzyskał, 
takie a posteriori nabycie prawa  wybieralności 
nie miałoby znaczenia — ordynacya wyborcza 
bowiem tego nie zna, a postanowienia jej eo do 
wybieralności odnoszą się do chwili wyboru. 
Powiedziano bowiem nie: urząd poselski może 
spełniać, kto i t. d. — ale na posła obieralnym 
jest, kto i t. d, — Dowiadujemy się. iż z tego 
powodu będzie przeciw wyborowi dra. Rappapor- 
ta wniesiony protest. 


P, Otton Hausner wystosował do wybor- 
ców swych w brodzkiej Izbie handlowej, przed 
wyborem pismo, z którego dzienniki lwowskie 

rzytacznją następujące ustępy : 

- 3 aaay ruch wyborczy do Sejmu ma na so- 
bie cechę, która bynajmniej nie świadczy korzy- 
stnie o rozwoju ducha publicznego po 22 latach 
naszego życia konstytucyjnego. Kwestyjonowanie 
ponownego wyboru posłów zdolnych i suinien- 
nych (którycii jak wszędzie, tak i u nas mało), 
skuteczne wysuwanie siał mierności, bagateli- 
zowania wi itycznej kandyda ewaga 
osobistych = lon i n, i W 
miar Fandydatur rządowych i urzędniczych tak 
w okręgach wiejskich, jakoteż i miejskich za- 
chwiać musi zaufanie do wyborców, tudzież do 
działalności wybranych, * | 

Dalej tłumaczy się p. Hausner. że w tych wa- 
rankach iw takiem usposobieniu niemyśli osobiście 
występować przed wyborcami z mową „której 
najmniejszy szczegół byłby publikowany m. * 

reszcie kończy: „Gdyby z wyłuszczęnia me- 
go okazała się różnica w zapatrywaniach między 
mną a moimi wyborcami, których 10 lat repre- 
zentuję, to żałowałhym tego bardzo, śle utratę 
maodatu w obee izolowanego stanowiska jakie 
w Sejmie zajmuję, i które też obecnie się nie 


Niech nie rzeką: gdzie wasz Bóg, chrześcianie ? 


Ja bym uważał te pieśni tylko za bardzo SZCZę- 
śliwy wyjątex w szeregu tych zjawisk, jakie po- 
wyżej zaznaczyłem, a to w takiej mierze, w ja- 
kiej naród bułgarski jest wyjątkiem wśród ludów 
indoeuropejskich w ogóle, a słowiańskich w szcze- 
gólności. (dzie wśród ciężkich zapasów o byt, 
serce narodu zamilkło, a duch zmroziły troski o 


tniej pocieszycielki człowieka. Muzyka j pieśń 
staje się rzadkiem, dalekiem, zbłąkanem chyba 
echem tam, gdzie „siezko umriało* (wszystko za- 
marło) — jak powiadają Bulgarzy. 

Od króla Szyszmana do księcia Aleksandra Bat- 
temberga przemknęło nad Bulgaryą więcej, niż 
półtysiąca lat niewoli, ciężkich brzemieniem ob- 
cego władztwa — czas wystarczający nietylko dla 
powstania jednych państw, a zniknięcia z wido- 
wni dziejowej drugich, ale dla powstania lub u- 


F. Grieara, Handel Newakowskićj, 
ulicy wrodzkiej 


i Kamila Bauma ; — 


— 


zamieni, ani dla kraju, ani dla Izby handlowej, 
umi dla siebie nie uważałbym za stratę“ 


Kuryer Lwowski donosi, że władze wyższe po- 
leciły tym starostom, którzy samozwańczo dobiłi 
się mandatów poselskich bez polecenia komitetu 
centralnego, ażeby mandaty swe natychmiast zło- 
żyli. 


Hr. Wł Badeni ogłasza następujące |sprosto- 
wanie doniesienia, które i w naszem pisinie by- 
ło powtórzon»: 

W Nr. 122 Gazety Narodowej wyczytuję do- 
niesienie, jakoby, na zebraniu przedwyborczem 
większej własności obwodu przemyskiego, w d. 
30 maja odbytem, z postawionych czterech kan- 
dydatur, trzy przyjęto, a jedna upadła. 

Gdy zebraniu temu miałem zaszczyt przewo- 
dnić, poczuwam się do obowiązku przedstawienia 
istotnego stanu rzeczy, według którego trzy tylko 
kandydatury były poddane pod głosowanie, prze- 
to ezwarta upaść nie mogła. 

Przed głosowaniem oświadczył p. Zygmunt Ko- 
złowski, iż nie kandyduje z Przemyskiego, w sku- 
tek czego też na zebraniu skonstatowano, że 
istnieją trzy tylko kandydatury, nad któremi je- 
dynie głosowano. 

Lwów d. 1 czerwca 1883. 

Z poważaniem 
Władysław Badeni 


Dnia 4 czerwca staną w Samborze dotyczcza- 
sowi posłowie okręgu samborskiego pp. dr. M a- 
łecki Antoni, Gros Piotr idr, Skałkowski 
Tadeusz przed swoimi wyborcami, celem złożenia 
sprawozdania ze swoich działań poselskich w u- 


i bieglej kadencyi. 


. 
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padku samych narodowości, a tembardziej dla ich, 


odrodzenia się lub wynaturzenia. Gdyby nawet 
surową krytykę rządów tureckich, przedstawionych 
przez ich nieprzyjaciół za kanibalskie — uwa- 
żać za przesadną, gdyby nawet było się skłon- 
nym do uznania ich w ogóle za łagodniejsze od 
wielu innych rządów, a takiemi one istotnie bar- 
dzo często bywały — to przyznać trzeba, że Bul- 
garyitak się dały one uezuć dotkliwie, wstrząsnęły 
jej organizmem tak okropnie, że zmieniły go w 
stopniu, jakiego przykłady bardzo rzadko odszu- 
kać się dadzą w dziejach ludzkości. Siłę i sku- 
teczność ciosów wymierzonych organizmowi ży- 
wemu nie należy mierzyć stopniem większego lub 
mniejszego ich natężenia, lecz wytrzymałością i 
|wrażliwością samego organizmu. Nie to bardziej 


- tam nawet umilkła harfa poezyi, tej osta- 
| 


Z Brzeskiego, 

Smutnego doczekaliśmy się faktu w dniu wy- 
borów z mniejszych posiadłości, w dniu 29 maja 
b. r. Wbrew woli wyboreów, wbrew uchwale ko- 
mitetu przedwyborczego powiatowego i centralne- 
go — wybrany jednak został posłom Jan hr. Sta- 
dnieki, większością 2 głosów! Pomijając najroz- 
maitsze nieformalności, dla których. zdaniem ca- 
łego powiatu, a przynajmniej znacznej wię- 
kszości — wybór ten koniecznie uniewa- 
żnionym być powinien—chcemy tu tylko zwrócić 
uwagę—na inne jeszcze okoliczności. Dokąd zajdzie- 
my wkrótce, jeżeli tą drogą postępować się b 
dzie przy wyborach. jak p. hr. Stadnicki? Ja 
nazwać takie postępywanie. jeżeli dla oka się re- 
zygnuje, a tem większą rozwija się agitacyg? i 

rowadzi ją niestety pieniędzmi i rozpajaniem ludu? 
sdm pan hrabia zanadto jest 
by sam to robił — ale podziwiamy 
ofieyalistów, którzy sami mając może po 200 złr. 
pensyi. zostawiają np. w Tymowy 200 złr. dla 
wyborców, a chodząc wszędzie po jarmarkach 
obiecują po 25 złr. pisarzom gminnym, a wresz- 
cie w dniu wyborów płacą za głos i po 5 złr. i 
stawiają dla biednego ludu 15 wiader piwa! Ta- 
kiego oficyalisty, jak leśniczy p. hr. Stad.. któ- 
ry to wszystko uskuteczniał, doprawdy pozazdrościć 
pśnu hrabiemu, bo sam pewno wpadł w długi, 
aby tylko swą wierność okazać p. hr.! Ale pania 
hrabio! gdzie poczucie godności osobistej ? gdzie 
miłość dla ludu, którego jesteś obecnie przedsta- 
wicielem? Qzyż zaręczysz nam po takiej nauce 
za lat 6, że tym samym sposobem nie przejdzie 
pierwszy lepszy — może nawet ktoś wręcz kra- 
Jowi wrogi? 

A dalej, czemże jest nasza autonomia? czyż 
nie czeżem tylko bawidełkiem ? Jakiem prawem 
p. starosta mięsza się do wyborów, wywiera wszel- 
ką możliwą presyą na lud jaż nawet po rezy- 
gnacyi hr. Stadn.? — Zapewne i pan starosta 


boli, jak kto bije, ale raczej to, kiedy bije i ko- 
go bije. Dla jednego sto kijów będzie bólem prze- 
mijającym, dla drugiego ciosem śmiertelnym, a 
dla trzeciego — gorącą podnietą do gwałtownego 
oporu przeciw sprawcy ciosów, do obudzenia re- 
akeyi i świadomości obrazy. Muzułmanie podbi- 
tym przez siebie ludom zostawiali ich religię i 
język, a przynajmniej nie bardzo Bię bawili w pro- 
zelityzm i wynaradawianie, eo o wiele zgubniej- 
szem bywało od prześladowań, podniecających do 
oporu i protestu, a więc do czynów i życia. 
Zachowanie się w tej mierze Turków było usy- 
piającem dla wielu przez nich podbitych ludów 
i jeśli dla narodowości serbskiej to usypiania 
było neutralizowane innemi czynnikami, dla Gre- 
ków stawało się obojętnem wobec ich hierarchii 
i wpływów fenariockich, to dla Bulgarów okazało 
się wprost zgubnem. Turcy tak się mało troszczyli o 
mowę i wiarę ich psów niewiernych, jak o 
szczekanie psów ezworonożnych — ani mniej, ale 
ani też więcej. W tem znaczeniu najczęściej trze- 
ba pojmować toleraneyę turecką. A tak pojęta — 
przyznać należy, że musiała wprost działać upa- 
dlająco i zabijającą nietylko poczucie żywotności 
politycznej i społecznej. ale nawet wprost ludzkiej- 
Grecy elastycznością swego charakteru , zakorze- 
nionemi wpływami bizantyjskiemi, bogactwami | 
wykształceniem potrafili uzyskać wyjątkowe dle 
siebie stanowisko i władzę nad innemi chrze- 
ściańskiemi ludami Tureyi. Władzę tę wykony- 
wali najczęściej za pośrednictwem patryarchatu i 
tenariotów. Z dwóch więc stron uśmiercająco dzia- 
łano na Serbów i Bulgarów, ze strony tureckiej 
i ze strony greckiej. Ale gdy Serbowie mogli zna- 
leść reagującą i ożywiającą siłę w geograficznem 
położeniu, u siłę oporu w gorącej wierze i tra- 
dycysch religijnych, Bulgarowie byli pozbawieni 
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ostrożny, ale notorycznie znaną jest rzeczą, że 


jego dyurnista p. Stan. 


jego wlernyck ogólny 


Damas namawiał ludzi 
za wyborem hr. Stadn,, (który. nawiasowo mó- 
wiąc, obiecał za to temu dyurniście, że go zrobi 
kancelistą), i rzeczywiście tanża dyurmista wszel- 
kiej możliwej używał presyi! Jakiem prawem sta- 
rostwo się mięsza do wyborów sutonomioznych ? 
Wiemy o tem, że p. starosta miał wskazówkę, iż 
hr. Stadn. jest kandydatem rządowym. Od kogo 
ta wskazówka pochodziła — nie wiemy — ale 
bardzo pragnęlibyśmy, by namiestnictwo wyparło 
się swego udziału, i p. starostę Pfau pouczyło— 
jak źle postąpił, a pouczyło go w taki sposób, 
żeby to było i dla niego i dla innych starostów 
skuteczne na przyszłość. 

Zostajemy jednak dotąd zawsze w tej nadziei, 
że jeżeli wybór ten nie zostanie unieważrionym. 
co powinno nastąpić — to przynajmniej 
w Sejmie sprawa ta podniesioną zostanie, aby na 
podobną demoralizacyę i nadal — biedny lud nasz 
dotąd jeszcze nie oświecony dostatecanie, nie był 
narażonym. 


Otrzymujemy następujące pismo: ta 

Z powodu wyborów z kuryi gmin wiejskich d, 
29 maja, zamieszczoną była korespondencys w 
szanownem pismie z Tarnobrzega datowanem. 
którego przedruk właśnie w Nrze 124 Dziennika 
Polskiego odczytałem, która między innemi wspo- 
mina o mojem wzywaniu wyborców do zgodnego 
za mną głosowania, dalej o jakiemś kłopotliwem 
mojem stanowisku, 

Nie wdując się w krytykę tej korespondeneyi 
oznajmiam co się mojej osoby tyczy, że pierwsze 
podanie jest nieprawdą. 

Na przedwyborczem zebraniu d. 29 maja we 
zwałem w istocie wyborców do zgodnego głoso- 
wania, atoli nie upominałem się o głosy za sobę, 
lecz zaleciłem oddawanie takowych za tą osobą, 
która im najlepiej do przekonania trafi, ponieważ 
ja sam pójdę za tym, za którym się większość 
oświadczy. 

Dowód tego złożyłem, boć jako wyborca odda- 
łem mój głos na kandydata Jana hr. Ternow- 
skiego. 

Co się zaś tyczy mojego raskomo kłopotliwego 
stanowiska, wyznaję, żem się o takiem mojem 
ówczesiem położeniu dopiero z tej koresponden- 
cyi dowiedział. 

Wiadomo tutaj powszechnie, żem przed wybo- 
rami nikogo o głos nie prosił, żem się o wybor- 
ców nie ubiegał, ani też miał kogo na straży. 
abym możliwego głosu nie uronił, lubo przecież 
dnia 25 maja na zgromadzeniu w Nisku prawie 
wszyscy wyborcy tegoż okręgu za mną obstawali. 
Kandydaturę moją postawiłem wszakże tuż przod 

m wyborem na. wione z debrą woli 
domaganie się znacznej liczby wyborców. 

Takie zaufanie jak i publiczne uznanie przez 
usta którego wyborcy poczytywano prz najmniej 

woale 


do tego cżasu jako odznakę oby 
zaś nie za kłopot. 


Mniejszą liczbę głosów za mną tłomaczy opi- 


sane moje postępowanie. 
Nisko d. 2 czerwca 1883, 
C. k. starosta. Andrzej Biesiadzki, 


Korespondencja „Nowej Raforny”. 


Warszawa 1 Czerwca. 


(Niezadowolenie Moskali, — Pogrzeb Albedyńskiego. — 
„Kur. Warszawski” — Nast niebo ka. — Nigo 0 


wzory 
biskupach. — Z dziedziny militaryzmu, ) 
Moskale rządzący w Warszawie sę nieżadowo- 


leni z zachowania się ludności, czasu urządzenia 
w mieście uroczystości koronacyjnych. Mało im 


jednego i drugiego. Gdy granice Serbii nie były 
granicami Turcyi, gdy państwo Osmanów nie 
objęło sobą nawet spuścizny Duszana Wielkiego, 
bo po za niem rozciągało się aż do Adrystyku 
wielkie plemię serbskie, więc czy to z dzierżaw 
korony św. Szczepana, czy z dalszej Kroacyi, lab 
z kwitnącego Dubrownika, albo wreszcie z wol- 
nej i wiecznie walczącej z muzałmónami Zety, 
późniejszej Czarnogóry, dolatywsły głosy żyjącej 
nęłe z falami modrego 
Dunaju złota pieśń wolności, co jak strumień 
orzeźwiającego źródła napawała piers tęskniącego 
w niewoli tureckiej Serba nadzieją lepszej przy- 
szłości, pobudzała go do ustawitznej czujności i 
straży uczuć narodowych , krzepiła omdlewejące 
siły i nie dawała nietylko zamrzeć w mim ówia- 
ale nawet mie pozwalała na 
taj świadomości. 


pełnej otuchy braci, 


domości narodowej, 
przytępienie uczucia 
, Bulgarya, przeciwnie, wtłoczona cała w obe 
Jej organizm, odcięta od kontaktu z pokrewneśmi 
ludami i przylegająca bezpośrednio do centrałne- 
go siedliska zaborców , wystawionę została na 
jarwszy i ciągły krzyżowy ogień wrogich dle 
niej czynników: tureckiego, greckiego, rumuń- 
skiego i albańskiego; pozbawiona wszelkiego ipo- 
parcia Z Zewnątrz, sama się pozbawiła wowngtrz- 
nej siły oporu, własnych ożywczych a pomocni- 
czych do podtrzymania żywotności narodowej 
źródeł. 

Taką siłą pomocniczą i takiem źródłem mogł 
Jć gorące uczucie religijne i poczucie świsdo 
mości w zorganizowanym własnym kościele uus- 
rodowym. (C. d. a.) 
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tego, że massy wyległy na ulice i przypatrywały 
się iluminacyi, okazując nietakt niełada; mało że 
wszystkie miejsca, gdzie jeść dawano. były lite- 
ralnie oblężone, skutkiem czego wielu cheiwych 
jadła odejść z kwitkiem musiało... wszystkiego 
im mało. Roszezą oni pretensyę do ogółu, że 
nie zapełnił teatrów w czasie galowego w nich 
przedstawienia, że w teatrze wielkim było 300 
miejse próżnych na dole, a paradyz i galerye 
świeciły pustkami, że ci którzy z urzędu być mu- 
sieli, po trzechkrotnem prześpiewaniu, według 
obyczaju „Boże caria chrani“, umknęli eoprędzej: 
że w teatrzyku małym zwanym Alkazarem było 
tak dalece nieliczne zebranie, iż komenderujący 
tam Własowski, w chwili gdy nadchodził mo- 
ment śpiewania hymnu, wpadł do restauracji 
Alkazaru i zmusił właściciela do wyprawienia na 
czas ten służby i kelnerów do teatru, pomimo 
że restauracya była przepełniona publiką. żądną 
wobec upału ochłody i potrzebującą posługi. Po 
za tem wymyślają na dziennikarstwo, iż nie wy- 
stąpiło z artykułami wstępnemi ex re koronacji, 
że w opisach uroczystości ograniczyło się tylko 
na telegramach. Cóż oni chcą? czy tego, aby 
za manifest do Apuchtina i za manifest korona- 
cyjny, uwalniający tych z Sybiru po 20 latach 
cierpień, którzyby i bez tego uwolnieni być mu- 
sieli — aby mówię, naród był wdzięczny i aby 
zaznaczał z radością fakt, który pewnie nie roz- 
koszami na jego żywocie zacięży ?! Dzika pre- 
tensya i obrażająca uczucia ludzkie, tem dziksza, 
że ci sami ludzie obawiali się ruchów w mieście, 
i dlatego w niedzielę 27 maja wojsku uczty nie 
wyprawiali, tylko trzymali je całą massą skou- 
sygnowane po koszarach i na posterunkach. Do- 
piero 81 wyprawiono dla sołdatów ucztę. 4 

Pogrzeb Albedyńskiego naznaczony na dzień 
4 lub 5 ezerwea. Specyalnie wyznaczony do tego 

komitet już ceremoniał ułożył. Ciało powiozą do 
Wilna lub Carskiego Sioła, gdzie zmarły gene- 
rał-gubernator niegdyś pułkiem dowodził. 

Kuryer Warszawski zmarłemu napisał w nu- 
merze z dnia 31, wydaniu wieczornem, nekrolog 
następujący rozstawionym drukiem: 

Po wstępie wymieniającym, kiedy Albedyński 
umarł i że piastował godność generał-guberna- 
tora „tutejszego kraju*, szanowny ten organ 
pisze : 

„W czasie tym wyrozumiałością i roztropnem 
oeenieniem stosunków (sic) zjednał sobie Ś. p. 
generał Albedyński powszechne uznanie (sie) i 
szczególne poważanie u społeczeństwa. 

„Ogólnem dążeniem dostojnego zmarłego. 
względnie do warunków, w jakich 
się znajdował, był słuszny wymiar sprawie- 
dliwości (sprowadzanie Moskali) oraz życzliwość 
dla zostająsych pod jego zawiadywaniem mie- 
szkańców, co zwłaszcza mogło objawić się 
w pewnych środkach ekonomicznych 
i wogóle dążących do podniesienia 
materyalnego dobrobytu kraju. 

„Z powszechnem też współczuciem przyjęto 
w społeczeństwie naszem wiadomość o przed- 
wczesnym jego zgonie.“ 

Pominąwszy banialuki o „powszechnem uzna- 
niu“, „współczuciu“, o „wymiarze sprawiedliwo- 
ści”, zapytamy się Kwryoru, w czem to objawiła 
się działalność Ałbedyńskiego i w jakich pewnych 
środkach ekonomicznych i w ogóle dążą- 
cych do podniesienia materyalnego dobro- 
bytu kraja“? - mm 

My wiemy tylko tyle, że za jego generał-gu- 
bernatorstwa nie powstał ani jeden bank, nie 
postąpiła ani na krok czy to sprawa służebności. 
czy unieka, czy szkolnictwo, nie została wybudo- 
waną ani jedna droga żelazna, bo Nadwiślańską 

tylko wykończono, a starania o dąbrowską jeszcze 

za Kotzebuego rozpoczęte, nie dzięki Albedyńskie- 
mu pomyślnym skutkiem uwieńczone zostały, 
ale dzięki jej ważności strategicznej. Wobec czego 
musimy się zapytać znowu Kwryera Warszaw 
skiego, czy się to godzi wprowadzać w błąd opi- 
nię publiczną, zwłaszcza ze względu na położe- 
nie, że ta na miejscu inaczej poinformowaną być 
nie może?.. Cwi bono?!.. 

Nie cheemy w tem widzieć złej woli, ale mu- 
simy zaobserwować pewną skłonność do serwili- 
zmu w połączeniu z bakien jakiegokolwiek wy- 
robienia politycznego. Źle, kiedy tacy ludzie przo- 
dają opinii publicznej!! 

iechże chociaż ten głos płynący z Warszawy 
będzie protestem przeciw kłamliwym słowom 
Kwryera Warszawskiego. 

Co do następstwa po Albedyńskim, według 
ostatnich relacyj z Petersburga przywiezionych, 
powiadają, że ma zostać naszym satrapą albo 
Drenteln, albo Ignatiew, o Hurce i Imeretyńskim 

już nie mówią. Nadto utrzymują, iż w mózgach 
pewnych mężów stanu rosyjskich plącze się myśl 
przysłania bojowego generała na naczelnika sił 
zbrojnych i dodania mu do boku iako „naczalni- 
ka po grażdanskoj ezasti* albo Apuchtina albo 
Kachanowa, gubernatora płetrkowekiego. Coś po- 
tworniejszego trudno przypuścić. 

Nowi biskupi poczynają sobie po msłu zarabiać 
na sympatyę ogółu. Hryniewiecki miał się dobrze 
odciąć, kiedy go atakowano o niezrobienie uroczy- 
stego ingressus do katedry. Wnorowski również, 
kiedy mu radzomo, aby nie objeżdżał dyecezyi. 
Sotkiewiez, sandomierski, przedewszystkiem dał 
dymisyę dotychczasowemu oficyałowi Słobczyń- 
skiemu, skończonemu infamisowi i na jego miej- 
see mianował księdza Koseckiego, proboszcza 
Smagorzewskiego w Opoczyńskiem, osobistość pod 
każdym względem wysoce szacowną. Mieszkańcy 
Sandomierskiego zadowoleni. 

Jak pójdzie dalej, zobaczymy. To tylko pewne, 
że chyba pomiędzy nowymi prałatami nie znaj- 
dzie się zdrajca, któryby uległ carskim pokusom 
wprowadzenia języka moskiewskiego w dodatko- 
wem nabożeństwie. 

Sotkiewiez sandomierski, ma tam w swej dye- 
cezyj takie indywiduum, któreby z pewnością 
nie omieszkało śpiewać po moskiewsku, gdyby 
zechciano i kazano. Człowiek ten pierwszy mię- 
dzy księżmi Kongresówki ułożył moskiewski ka- 
techizm i zaprowadził Śpiewanie psalmów nie- 
szpornych i innych chorów po polsku nie bez 
wstecznej myśli, iż jeżeli po polsku można, to 
i po rosyjsku. Należy się spodziewać, że biskup 
Sotkiewicz ukróci tego nędznego karyerowicza, 
który się wdarł na parafię, mimo oporu wier- 
nych, popierany przez Anuczyna, gubernatora 
i niedołężnego nieboszczyka biskupa Juszyńskiego. 

Wojskom stojącym wzdłuż drogi terespolskiej 
na punktach zbornych: Nowo-Mińsk, Kotuń, Sie- 


dlee, Międzyrzec, Biała, kazano być na 13 czerw- 
ca gotowymi do wymarszu ! 
Czy przeciw unitom, po powrocie nuneyusza ? 
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Lwów, 3 czerwca. 

(=) Nagły i niespodziewany wyjazd ks. arcybi- 
skupa Felińskiego zadziwił nas i zaniepokoił. Pod- 
daliśmy się najzupełniej Jego woli i żyezeniu i odstą- 
pili od zamiaru urządzenia jakiejkolwiek owacyi, 
któraby się mogła stać powodem odmówienia naj 
przewielebniejszemu metropolicie stałego pobytu 
we Lwowie — a mimo to wyjechał przed ozna- 
czonym terminem, tak, że nikt z publiczności nie 
mógł odprowadzić go na dworzec kolejowy. Kil- 
ka tylko osób, dowiedziawszy się przypadkiem 
że dostojny gość nasz wyjeżdża ze Lwowa, po- 
spieszyła na kolej; pomiędzy innymi był tam 
także jeden z współpracowników Dziennika Pol- 
skiego, który tłómaczył niejako publiczność lwow- 
ską, iż „nie przyjęła najczcigodniejszego pasterza 
tak, jak go przyjąć należało”, na co odpowiedział 
ks. Feliński: „Pojmuję bardzo, ale musiałem 
to uczynić; może to i lepiej się stało". Jak więć 
zdaje się być prawdziwym komunikat urzędowy, 
wydrukowany w rządowej gazecie, że powodem 
nagłego wyjazdu ze Lwowa ks. arcybiskupa Fe- 
lińskiego była chęć widzenia się z ks. biskupem 
krakowskim, który w tych dniach ma wyjechać 
z Krakowa. Wczoraj atoli przed pojawieniem się 
tego komunikatu, rozpuszezono fałszywą wiado- 
mość, że rząd tutejszy zniewolił ks. metropolitę 
warszawskiego do wcześniejszego wyjazdu. Poja- 
wienie się takiej pogłoski łatwo da się wytłóma- 
czyć niejednokrotnie okazaną uległością rządu 
austryackiego wobec rządu moskiewskiego, w tym 
jednak wypadku pogłoska nie miała podstawy, na 
co dowodem fakt, że „najwyższe sfery tutejsze“, 
o których wielkiej lojalności i uległości nikt za- 
pewne wątpić nie zechce, podejmowały dostojne- 
go gościa i urządzały recepeye; jedna z nich, 
miała odbyć się u marszałka krajowego wczoraj, 
ale wobec faktu, iż ks. Feliński wyjechał w pią- 
tek, musiała być odwołaną. 

Uroczysty akt zaprzysiężenia nowego prezy 
denta m. Lwowa, czcigodnego Wacława Dąbrow- 
skiego, odbył się wezoraj w południe. Wśród 
zwykłych form złożył przysięgę p. W. Dąbrow- 
ski w ręce namiestnika a wiceprezydent p. Czy- 
żewicz złożył przysięgę w ręce p. Dąbrowskiego, 
poczem nastąpiły przemówienia, z których na szcze- 
gólniejszą uwagę zasługuje mowa dr. Antoniego 
Małeckiego, poświęcona ustępującemu prezy- 
dentowi, dr. Gnoińskiemu, i krytykująca dosadnie 
działalność poprzedniej Rady. Przytaczam tę mo- 
wę w dosłownem brzmieniu : 

„Czcigodny prezydencie! Z woli kolegów staję 
przed tobą, ażeby dać wyraz uczuciom, jakie w 
tej uroczystej chwili przejmuje serce, ażeby w imie- 
niu reprezentacyi tego grodu jawnie i publicznie 
wysłowić cześć dla ciebie, cześć niepodzielną 
wszystkich mieszkańców i podziękować za twoje 
trudy i poświęcenie, żegnać cię, jak się żegna 
każda droga sercu polskiemu bratnia i zasłużona 
osoba. 

„Wiemy wszyscy, że przed trzema laty. biorąc 
ciężar brzemienia zaszczytu przodowania taj Ra- 
dzie, uczyniłeś ofiarę uznania godną, ofiarę spo- 
koju, zajęć i skłonności, milszych szlachetnej two- 
jej naturze nad błyskliwe, ale i burzliwe zaszczy- 
ty. Jeżeliś z pewnem ociąganiem przystępował 
do ujęcia w twe ręce steru tej nawy, to czas na- 
stępny w całej pełni usprawiedliwił, że przewi- 
dywania twoje nie były mylne. Była to ka- 
dencya, jaką najstarsi wtem zgroma; 
dzeniu nie pamiętają i bodajbyśmy 
już podobnej nie dożyli (liczne brawa). 
Nie wydała ona i nie mogła wydać 
owoców, któreby zostawały w odpo- 
wiednim stosunku twoich życzeń, 
twoich zamiarów i pracy, któreby świadczyć mo- 
gły o usilnych dążeniach Rady, zgodnym kro- 
kiem pragnącej postępować naprzód za twoim 
przewodem. 

„ Wobee takich okoliczności główne zadanie two- 
je już tylko na tem polegać mogło. ażeby zwa- 
śnione żywioły utrzymać w pewnej harmonii. 
Podziwialiśmy też niejednokrotnie takt i anielską 
twoją cierpliwość (brawa w sali i na galeryach), 
dzięki której zadanie to trudne zostało osiągnięte. 

„Nierównie wdzięczniejszą częścią urzędowania 
twego, czcigodny prezydencie, było przodowanie 
twoje Radzie szkolnej okręgowej. Szkoły nasze 
pod każdym względem, zostające w pełnym roz- 
woju, jeżeli przejęte najlepszym duchem, bardzo 
wiele tobie mają do zawdzięczenia i na długie, 
długie lata pamięć o tem pozostanie. Za to wszy- 
stko przyjm więc tak od reprezentacyi miasta, 
jak i od Rady szkolnej okręgowej serdeczne dzię- 
ki (brawo). Wynieś z urzędowania twego prze- 
świadczenie, żeś się około sprawy publicznej do- 
brze zasłnżył i że cię miasto z wdzięcznością i 
pełnem uszanowaniem żegna. Zachowaj w pa- 
mięci swej, co ci w ciągu tych lat trzech było 
miłem, a puść w niepamięć rzeczy niemiłe* 
(brawo). 

Dzisiaj w połndnie, pod przewodnietwem pre- 
zydenta p. Dąbrowskiego przedstawiła się nowa 
Rada namiestnikowi 
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Wiedeń, czerwca. 

Klęska świętojurców w wyborach sejmowych 
staje się dla Deutsche Ztg. nowym argumentem 
na rzecz ideału. do którego zrealizowania zmie- 
rza wszystko, co w Austryj jest deutsch-national" 
bez różnicy, czy ten deulsch-nationalizm drapuje 
się w togę patryotyzmu austryąckiego, jak to 
czyni właśnie Deutsche Żtg., czy też jawnie wy- 
wiesza sztandar wielko- germański, właściwie 
pruski, jak to czyni p. Schoenerer. Ideałem tym 
jest nadanie Galicyi stanowiska odrębnego, mniej 
więcej takiego, jakie Chorwacya zajmuje wzglę- 
dem Węgier. Organ pangermański argumentuje, 
że ponieważ świętojurey, przyjaciele zjednoczonej 
lewicy, ponieśli klęskę, przeto trzeba ratować ich 
z toni polskiej w tem sposób, że się ich wyda 
zupełnie na łup polonizmowi. Jest to próbka lo- 
giki, której my. zaliczani przez naród myślicieli 
par czcellence do ludów niższego rzędu, nie za- 
zdrościmy filozofom z urodzenia; a wartość tej 
logiki pozostaje w harmonii z wartością całego 
wstępnego artykułu Deutsche Ztg. Nie uważamy 
kwestyi odrębnego stanowiska Galicyi w monar 
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ką, żeby dyskusya o niej była niedozwolona; ow- 
szem wyznajemy, że jest to nam dość sympaty- 
czny temat do dyskusyi. Chodziłoby tylko o to, 
z kim kwestyą te dyskutować; a Deutsche Ztg. 
wydaje się nam najmniej powołaną do takowej 
dyskusyi Dlaczego? Na pytanie to otrzymał już 
odpowiedź sam naczelny redaktor pisma tego, 
poseł Reschauer, od naszego posła Hoppe- 
na, który, gdy p. Reschauer razu pewnego w 
przysionku parlamentu zbliżył się do grona na 
szych posłów dla rozmowy i skierował ją na te- 
mat odrębności (alicyi, dał mu odprawę w tych 
słowach : Ihr wollt, dass wir nach Hause gehen, 
damit auch Ihr nach Hause gehen koennet — 
eo po polsku znaczy: cheecie odrębności Galicji, 
aby prawie całą resztę Austryi, bo tylko jeszcze 
z wyjatkiem IDałimacyj i Bukowiny przyłączyć do 
Niemiec. Tego otóż my nie chcemy. A nadto 
Deutsche Ztg. suma czyni dyskusyą z sobą na 
ten temat niepodobieństwem, bo w artykule swym 
powiada, że „dorocznie wędruje 30 do 40 mili- 
onów z podatkowego grosza prowincyj niemie- 
ckich do Galicyi na pokrycie niedoborów tego 
kraju biernego wobec skarbu“. Pomijamy liczby 
tego zdania, zarówno przez Deutsche Ztg. nieu- 
dowodnione, jak przez posła Plenera, z którego 
ostatniej mowy (wśród obrad nad nowelą szkol- 
ną) dziennik ten je wyjął, bierzemy tylko sens 
zdania tegoż. Deutsche Ztg. powiada w niem, że 
Galicyą, wyssaną przez sto lat rządów austrya- 
ckich i doprowadzoną do ruiny ekonomicznej, 
można dzi odrzucić już na bok, jak łupinę wy- 
ciśniętej cytryny. Na tej podstawie dyskusya jest 
niepodebieństwem. bo nie pozwolimy się odrzu- 
cić bez jakiegokolwiek wynagrodzenia nam na- 
szych dóbr publieznych, które stanowiły w czasie 
okupacyi austryackiej piątą część obszaru całej 
Galicyi, tudzież jakiegośkolwiek wynagrodzenia 
nam systematycznego rujnowania kraju naszego 
przez zaniedbunie rzek spławnych, któremi szła 
pszenica do Gdańska i przez brutalne pokrzyw- 
dzenie kraju i jego mieszkańców w sprawie znie- 
sienią pańszczyzny. 

Takiego odrzucenia wyciśniętej a nie napeł- 
nionej znów cytryny chce Deutsche Ztg., a więc 
dyskutować z nią nie można. Zastrzegamy się 
nawet przeciw domniemaniu, jakoby to. cośmy 
tu powiedzieli, miało być początkiem dyskusyi. 


Z powodu wzmianki o letnich koloniach. 
(Artykuł nadesłany.) 


(Dokończenie). 


Otóż myśl poruszona przez Nową Reformę w 
kształcie projektu zakładania letnich kolonij jest 
jednym wielkim odłamem sprawy czuwania nad 
stosunkami zdrowotnymi narodu, odnoszącym się 
do miast tylko samych, gdyż w miastach skutki 
zaniedbania w tym względzie występują najgro- 
Źniej. Ale też właśnie dlatego, że to rzecz tak 
doniosłego znaczenia, że dotyczy ogólnego dobra, 
że zachacza o pierwszorzędne może na dziś za- 
gadnienia, niepodobna jej zbyć takim tylko środ- 
kiem, jakim jest wysłanie od czasu do czasu pe- 
wnej ilości dzieci na świeże powietrze. Skute- 
czne tutaj działanie wymaga zaopiekowania się 
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ścią miast w porządku następującym : 
witemi dziećmi niedorosłemi, pozostającemi bez 
wszelkich obowiązków, przez całe lato, 2) ucznia- 
mi szkół publicznych, zmuszonymi dotąd w mie- 
ście przepędzać wakacye, przez czas tychże wa- 
kacyj. 8) ludźmi dojrzałymi, zajmującymi stano- 
wiska połączone z zajęciem zdrowiu nie sprzyja- 
jącem, przez cały ciąg roku. 

Co do pierwszych. tj. słabowitych dzieci bez 
zajęć, możnaby się ograniczyć na korzystaniu z 
ofiarności czy zakładów leczniczych, czy pojedyn- 
czych sere szlachetnych na wsi, otwierając go- 
ścinnie swe domy dla spełnienia uczynku miło- 
sierdzia. które Bóg później poczyta. Oczywiście u- 
rządzaćby to wypadło na pewnych z góry ob- 
myślanych warunkach i z potrzebnemi zastrze- 
żeniami. - 

Inna jest rzecz z uezniami szkół publicznych. 
Tych trzeba najprzód uważać za zdrowych, gdyż 
w przeciwnym razie kwalifikowaliby się do po- 
przedniej kategoryi. Im nie potrzeba leczenia w 
miejscach kąpielowych, oni i bez obfitości mleka 
obyć się mogą. im czego innego potrzeba. W ja- 
kiem co do strony fizycznej położeniu znajduje 
się nasza młodzież ucząca się w ciągu roku szkol- 
nego w ogóle *), wiadomo powszechnie. Z cza- 
sem takowe poprawić się może, w najlepszym 
jednak razie, młodzież ta, wskutek swego obo- 
wiązkowego zajęcia, skazaną będzie przez cały 
ciąg nauki ma brak dostatecznego ruchu i wy- 
jątkowe tylko używanie świeżego powietrza. Dzie- 
ci wiejskie i dzieci zamożnych mieszczan, mogą 
tę stratę całoroczną powetować przeniesieniem 
się na czas wakacyj na wieś, co też rzeczywiście 
czynią; nie mogą tego przy dzisiejszych stosun- 
kach czynić dzieci mieszczan niezamożnych, któ- 
re rokujące większe może nawet dla kraju i ludz- 
kości nadzieje, rychlejby na to zasługiwały, ani- 
żeli tamte; dla których jednak rzeczy podobne 
niedostępnemi są dlatego, ponieważ spoczywa na 
nich. jak $o trafnie ktoś zauważył, ciężka wina 
ubóstwa. Uczniowie tej kategoryi pod innym je- 
szcze względem przez wakacye w gorszem 0d in- 
nych znajdują się położeniu. Rodzice ich, przez 
cały rok zajęci pracą na codzienne utrzymanie, 
zwykle ani myśleć mogą‘ o należytem w domu 
zajęciu się dziećmi, dla których opiekę całoro- 
czny stanowi właściwie to tylko, co szkoła dać 
może. W wakacye i to nawet ustaje, a więc dzie- 
eko czy młodsze czy starsze bywa Samo sobie 
pozostawione. -e 

Zbyteczna zastanawiać się nad tem, jakie po. 
dobny stan rzeczy pociąga za sobą następstwą, 
Prócz tego dzieci takie już dlatego, że SĄ ucznia- 
mi. przywykły mniej lub więcej do pewnego po- 
rządku, rygoru, systematycznego Życia: pozosta- 
wiania ich przez wakacye samym sobie sprowa- 
dza rozstrój pod tym względem i zgubne dla 
młodego wieku wywołuje następstwa. Dzieciom 
więc tei kategoryi, t. į. uezniom szkół publicz- 
nych. nie” wystarczy ułatwienie pobytu na wsi, 
gdzie ofiarodawca lub użyczający pobytu za opła- 
tą, ponad mieszkanie i wyżywienie jużby dla tej 


+) Szczegółv zawiera rozprawka podpisanego „Wycho- 
wanie fizyczn wobec reformy gimnazyów*, umieszczona 
w czasopiśmie „Szkoła“ w numerze 18 i następnych Z r. 
8. 
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młodzieży niczego więcej zrobić nie chciał a na- 
wet i nie mógł; im potrzeba świeżego powietrza 
i ruchu, ale pod życzliwym, prawdziwie rodzi- 
cielskim nadzorem i umiejętnym kierunkiem. Wy- 
chodząc z zasady, że odpoczynek nie powinien 
być nigdy zgubną bezczynnością, ale tylko zmia- 
ną zajęcia, wypadłoby taką młodzież w ciągu wa- 
kacyj zamiast pracy umysłowej zatrudniać rozli- 
czną a korzystną na przyszłość rozrywką a za- 
razem nauką fizyczną należycie kierowaną przez 
nadzorców i opiekunów, do czego i wieś sama 
i pomysł kierowników materyału podostatkiem- 
by dostarczały, a młodzież przepędzając wakacye 
w ten sposób nietylko cielesne wyłącznie korzyści- 
by odnosiła. I tutaj zatem, jak widzimy, bez za- 
wiadostwa odbyć się nie może. 

Lecz nie byłoby eałkowitem to dzieło, gdyby 
tylko u poprzednich dwóch kategoryj ludności 
miejskiej stronę fizyczną otaczano opieką, a nie 
postarano się równocześnie oto, ażeby i ludność 
dojrzała, pracująca w sposób rujnujący zdrowie, 
a stosunkami swymi na zawsze przykuta do mia- 
sta, znaleźć mogła każdego czasu tu na miejscu 
właściwą koinpensatę za całodzienne siedzenie, 
nachylanie się jednostronne, pozbawienie świeże- 
go powietrza i ruchu, gdyż w takim razie w wie- 
ku dojrzałym szybko utraciłoby się to, czego się 
nabyło w wieku młodocianym. W tym znowu ce- 
lu wypadłaby urządzić tuż poza miastem, pod go- 
łem niebem, wolne zupełnie miejsce przechadzki 
i zabaw dla każdego wieku, a połączone z zakła- 
dem mieszczącym w sobie szkołę gimnastyczną, 
szkołę konnej jazdy, szermierstwa, pływania, 
wiosłowania, ślizgania się, przystępne dla każde- 
go za skromną opłatą. Urządzane prócz tego fe- 
styny i wycieczki zbiorowe w okolice miasta re- 
sztyby dopełniały, łącząc z zabawą obok innych 
korzyści, także pielęgnowanie zdrowia i odświe- 
żanie i krzepienie sił do dalszych zajęć. 

Przeprowadzenie tego wszystkiego w ogóle 
i w szczegółach, nie jest rzeczą łatwą, ale też 
nie jest i niewykonalną, i bądź co bądź, prę- 
dzej czy później do skutku przyjść musi, jeżeli 
miasta zechcą zrozumieć własny swój interes. 
Jest to przedsięwzięcie wymagające funduszów, 
a na początek i zabiegów nie mało. Złudnem by- 
łoby spuszczanie się, że zajmie się tem Rząd, któ- 
ry innemi już sprawami zajęty jest zanadto ; pań- 
stwo ugina się pod ciężarami dotychezasowymi, 
z tej więc strony nie można oczekiwać wszyst- 
kiego. Ale własna, zbiorowa, solidarna pomoc 
w tej mierze cudów dokazywać może. Niech się 
zorganizuje, na wzór istniejących gdzieindziej, 
Towarzystwo ku pielęgnowaniu ciała lub (mniej- 
sza o nazwę,) niechaj rozpocznie czynność swą 
od obmyślenia środków i uzyskania potrzebnych 
na ten cel funduszów, niechaj w sposób właściwy 
na kraj cały rozszerzy swą czynność, niech na- 
stępnie zwolna i w miarę możności program na- 
szkicowany powyżej wprowadza w życie, a wten- 
czas, gdy rzecz będzie należycie obmyśloną i pro- 
wadzoną, Towarzystwo takie nietylko na popar- 
cie ogółu, ale i na pomoc krajową i państwową 
liczyć mcże z pewnością. 

Dr. Stanisław Stodolak. 
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Gazeta Narodowa podsła jako pogłoskę, iż JE. 
dr. Smolka zamierza złożyć mandat poselski do 
Rady państwa, a z nim oczywiście i prezydyum 
Rady a to z powodu, iż list jego do dr. Ka- 
mińskiego w sprawie wyboru stanisławow- 
skiego, wywołał niezadowolenie i uległ komen- 
tarzom niemiłym tak w polskich jak niemieckich 
dziennikach. Pogłoska ta, która przeszła do wie- 
deńskich dzienników, zdaje się być stanowczo 
mylną. Co do nas — nie możemy zaprzeczyć, iż 
ów list JE. Smolki zrobił na nas także bardzo 
przykre wrażenie, i żadną miarą nie możemy u- 
znać to za stosowne, że Jego Kkscelencya, jako 
prezydent Izby i tak wybitny członek Koła, sam, 
jednostronnie dokonywał aktu rehabilitacyi, przed 
ostatecznem wyjaśnieniem sprawy. Z tego jednak 
nie wynika potrzeba składania mandatu, naraże- 
nia wyborców m. Lwowa ua czwarte w ciągu 
tego roku wybory, których wynik zresztą z góry 
przewidziećby można, a byłby nim powtórny wy- 
bór posła, składającego mandat. Więe do składa- 
nia mandatu nie ma potrzeby, ani też nie mia- 
łoby to żadnego praktyczuego znaczenia. 


Według doniesienia do Fremdenblattu marszał- 
kiem Sejmu tyrolskiego został mianowany dr. 
Rapp, który tę godność także podczas poprze- 
dniej sesyi sejmowej piastował. Zastępca jest mia- 
nowany dep. Scari. 

Jak donoszą z Sarajewa, ma wkrótce nsstąpić 
w Bośni publikacya wielu ważnych ustaw są- 
dowych. Ukończonemi są już: ustawa weslowa, 
kodex handlowy i ustawa konkursowa. Oprócz te- 
go ma być wydany prowizoryczny regulamin o 
księgach hypotecznych — przez rząd wspólny o- 
bu połów monarchii. 

Agitacya wyborcza w czeskich powiatach roz- 
poczęła. się już na dobre. Do czeskich naczelni- 
ków gmin i powiatów rozesłano wezwanie do 23- 
proponowania kandydatów na Sejm. Wszędzie 
Czesi szukają pomocy żydów, którzy jej chętnie 
udzielają. Przy ich pomocy spodziewają się prze- 
prowadzić w pragskiem Josefstadzie wybór po- 
słów narodowych wbrew dwom kandydatom nie- 
niemieckim. 

Cesarz sankcyonował uchwałę zeszłorocznego 
Sejmu morawskiego (z dnia 10 paźdź. 1882 r.) 
w sprawie spłacania pożyczki dwóch milionów 
złr. 2 morawskiego funduszu indemnizacyjnego 
dla morawskiego funduszu krajowego. 


Dziś odbywa się w Warszawie pogrzeb gene- 
rał-gubernatora Albedyńskiego. Następcą je- 
go ma zostać ks. Imeretyński. 4 

Moskauer deutsche Zetiung donosi, iż prezy- 
dent m. Moskwy Czyczerin, który w prze- 
mowie swojej domagał się od cara nadania Bo- 
syi konstytucyi, nagle złożył swój urząd i udał 
się do dóbr swoich w gub. lambowskiej położo- 
nych. Nastąpiło to z rozkazu carskiego. 

W dalszym ciągu uroczystości koronacyjnych 


zabawa odbywa się po zabawie, bał jeden za|nicy mogł © 
drugim. Dnia 31 maja odbył się galowy obiad | nywać i 
w sali Granowitej i w wielkim pałacu Kremla dl; 
członków synodu, dla wyższego duchowieństwa I dynkach. 


Kraków 5 Czerwca 1883. 


prawosławnego katolickiego, luterskiego i ormiań- 
skiego, wyższych dostojników i dam dworskich 
pierwszych dwóch klas. — Wieczorem odbył się 
bal wydany przez szlachtę moskiewską z wielkim 
przepychem urządzony. W sali Aleksandrowskiej 
wielkiego pałacu Kremla odbył się dnia 1 czerwca 
galowy obiad dla gubernialnych marszałków szla- 
chty, deputatów wójsk krzackich i narodów azya- 
tyckich naczelników miast, prezesów zarządów 
gubernialnych ziemstw, dam i freilin dworu. Na- 
przeciw stołu carstwa zajął miejsce minister spraw 
wewnętrznych, 25 marszałków szlachty, chan chi- 
wiński oraz Synowie emira bucharskiego. Carsiwo 
o godzinie 11 wieczorem odwiedzili poselstwo 
niemieckie gdzie odbył się wspaniały bal. Robo- 
tnicy, którzy z powodu zabawy ludowej na Cbo- 
dyńskiem polu, zaprzestali w przeddzień tejże 
pracować, wcześniej niż zwykle zaczęli się gro- 
madzić gęstemi tłumami na całej drodze witając 
parę carską okrzykami hura! 

Dnia 2 czerwea odbyła się wielka uroczy- 
stość ludowa na polu Chodyńskiem 
położonem w pobliżu Petrowskiego pałacu. Zebrało 
siętamokoło ć wierć milio na ludu, który według 
starodawnej tradycyi ugaszczany był przez cara, 
Sto bufetów olbrzymich napełnionych rozmaitem 
jadłem i napojami wypróźniono w jak najkrótszym 
czasie — wszystko zjedzono i wypito — przy- 
czem wydarzyły się liczne sceny gwałtownego 
rabunku, bitki i zdemolowanie niektórych bufe- 
tów. Pawilon przeznaczony dla pary carskiej oto- 
ezono czworobokiem z wojska. O godzinie 2 po- 
jawil się car na ganku pawilonu poczem prze- 
ciągnął pochód reprezentujący „wiosnę*. Po po- 
wrocie z Chodyńskiego pola, dano obiad galowy 
w Petrowskim pałacu dla wójtów gmin. Podczas 
obiadu car miał następującą mowę: Między lu- 
dem szerzą pogłoski jakoby miał nastąpić 
nowy podział ziemi, Pogłoski te są 
nieprawdziwe a głoszą je nasi wro- 
gowie. Wszystko pozostanie po da- 
wnemu. Co jest własnością szlachty 
i nadal w jej rękach pozostanie, wła- 
sność chłopów będzie ich własnością. Wy 
starszyzna i przedstawiciele gmin, powiedzcie to 
swoim mocodawcom po przybyciu do domu; Wy 
przedstawiciele szlachty pozostaniecie nadal opie- 
kunami wszystkiego dobrego — jedyną podporą 
rządu*! 

Gdy w Moskwie wszystkie uroczystości odbyły 
się spokojnie w rozmaitych punktach caratu po- 
jawiły się niepokoje, które przybrały grożne roz- 
miary. Donosiliśmy już o rozruchach w Pe- 
toersburgu, podczas których aresztowano wie- 
le osób. Jak dzienniki zagraniczne donoszą, przy 
aresztowanych miano znaleść odezwy rewo- 
lucyjne, znaczne sumy pieniędzy, a nawet i 
broń. Rząd rosyjski mniema, że partya rewolu- 
cyjna zamierzała podczas uroczystości koronacyj- 
nych wywołać zbrojne między ludem powsta- 
nie? Korespondent z Petersburga do Kölnische 
Ztg w ten sposób opisuje rozruchy, jakie wyda- 
rzyły się w stolicy caratu podczas Uroczystości 
koronacyjnych: f 

„Policya . działała zbyt pospiesznie. Pokazuje 
się bowiem ‘teraz, że rozruchy nie miały takiego 
groźnego charakteru, jaki poliemajster przedstawił 
w swym telegramie wysłanym do ministra spraw 
wewnętrznych. Były wprawdzie bójki, policyą i 
żandarmów poturbowano dość znaęznie, ale takie 
rzeczy zachodzą zwykle przy uroczystościach lu- 
dowych. Oberpoliemajstra zelżono, jednego pie" 
karza pokaleczono moeno i obito wyższego oficera 
policyjnego. Ostatecznie rozbiegły się pijane tłu- 
my, z któremi policya nie byłaby dała sobie ra- 
dy. Generał Gresser zbyt ostro występował? od 


isamego początku. Polieya początkowo bardzo smu- 


tną odgrywała rolę i musiała patrzeć spokojnie, 
jak tłum zrzueał kapelusze z głowy przechodniom, 
wywracał przejeżdżające powozy i brutalnie napa- 
dał przechodzące kobiety. Do groźniejszego star- 
cia z policyą lub wojskiem nie przyszło przecież, 
Pewnym kołom chodziło głównie o to, aby pe- 
tersburgskich mieszkańców przedstawić wobec mo- 
skiewskiej ludności jako źle dla cara  usposobio- 
nych poddanych. To też donos oberpoliemajstra 
wymierzonym był nie przeciw masom, lecz prze- 
eiw petersburskiej inteligencyi, która jest solą 
w oku tak zwanym „narodowcom* rosyjskim. 
Na uroczystość ludową na Marsowem polu po- 
zwolił ostatecznie generał Grosser, ale wszystkie 
flagi, sztandary, chorągwie i inne ozdoby musia- 
ły być usunięte. — Praw. Wiestnik ogłosił też, 
że oberpoliemajster pozostawia do woli zatrzyma- 
nie dekoracyi domów, êle zakazuje iluminacji. 
Mimo to komisarze cyrkułowi kazali pozdejmo- 
wać wszystkie dekoracye, przez co mieszkańcy 
narażeni będą na wielkie straty, bo na wjazd ca- 
ra do stolicy na nowo będą musieli przystrajać 


|swe domy. Polieya przekonała się ostatecznie, że 


nagły zakaz dalszych uroczystości koronacyjnych 
nie da się umotywować wybrykami pijanych tłu- 
mów, przeto sama kolportowała pogłoskę o nagłej 
Śmierci niemieckiego cesarza. — Gdy wiadomość 
o nagłej Śmierci cesarza Wilhelma rozeszła się 
po Petersburgu, ambasada niemiecka była w for- 
malnem oblężeniu i na dowód nieprawdziwości 
tej wieści musiała wywiesić chorągiew niemieckie- 
go cesarstwa. Nawet Praw. Wiestnik był znie- 
wolonym do wydania nadzwyczajnego dodatku z 
doniesieniem, że.wiadomość o Śmierci niemiec- 
kiego cesarza jest zupełnie fałszywą, 

Uroczystość ludowa na Marsowen. polu nie by- 
ła zakłoconą żadnym wypadkiem i zakończyłs się 
już o 9 godz. wieczorem. . 

Skutkiem zaburzeń miał podabzo car zaniechać 
uroczystego wjazdu do Petcysourga i para carska 
ma wprost z Moskwy udać się do Peterhofu*. 

O podobnych rozruchzch donosiliśmy z Ukra- 
iny, mianowicie z powiatu czerkaskiego. W osta- 
tniej chwili donoszą nam, że podobne jak w po- 
wiecie czerkaskim rozruchy, pojawić się miały 
także w innych okolicach Ukrainy i Małorosyi. 


Dnia 3 maja uzyskała sankeyę cesarską opinia 
Rady państwa, w sprawie nadania od- 
szczepiońcum (raskolnikom) niektórych 
praweywilnych i załatwienia potrzeb 
religijnych. Wszystkim raskolnikom dozwała 
się zajmować handlem i przemysłem. Wolno im 
piastować urzędy publiczne, w razie jednak, je- 
żeli w gminie mięszanej wójtem jest raskolnik 
pomocnik jego winien być prawosławnym. Raskol- 
dprawiać publiczne modlitwy, wyko- 
potrzeby duchowne, odprawiać nabożeń- 
domach prywatnych albo osobnych bu- 
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nej ludności raskolników wolno jest używać istnie- 
jących budowli za domy wspólnej modlitwy, bez 
nadawania im wszakże pozorów cerkwi prawo- 
sławnych, bez pomieszczania w nich dzwonów, 
krzyże nad drzwiami i obrazy nie wzbraniają się. 
Przy pogrzebach dozwala się nieść obrazy oraz 
odmawiać na cmentarzu modlitwy ze śpiewami, 
lecz bez ubrania kościelnego. Spełniający posługi 
religijne nie będą prześladowani, jeżeli nie będą 
się zajmowali szerzeniem swoich błędów między 
prawosławnymi. 

Jak czytamy w Nowostiach, specyalny korespon- 
dent londyńskiego dziennika Daily News z Ty- 
flisu pisze, że jeżeli władze tureckie się nie uspo- 
koją i nie przestaną dopuszczać się bezpraw, to 
rząd rosyjski chętnie czy nie może być 
zniewolony do zajęcia swojemi woj- 
skami tureckiej Armenii, a to dla za- 
pobieżenia starciu między chrześcianami i ma- 
hometanami. Zadanie to, według słów korespon- 
denta, może być osiągnięte bez szczególnych 
trudności, ponieważ na Kaukazie obecnie już jest 
skoncentrowana armia. złożona z 162 tysięcy lu- 
dzi, której trzecia część byłaby zupełnie dosta- 
teczną do zajęcia całego wilajetu erzerumskiego. 


Sprawa projektowanej kościelno-połity- 
cznej noweli ks. Bismarka, nie jest jeszcze 
rozjaśniona. Dochodzą najsprzeczniejsze wieści. 
Według jednych przyszło do stanowczego poro- 
zumienia pomiędzy kanclerzem a ministrem Goss- 
lerem, szczegóły i strona formalna na ukończe- 
niu i lada dzień ma być wniesione przedłożenie 
do Sejmu. Z innej strony donoszą. że sprawa 
tak daleko nie postąpiła. 

Również sprzeczne są wieści eo do stanu u- 
kładów pomiędzy Berlinem a Watykanem. Po- 
głoski o zerwaniu układów, zdaje się, były zupeł- 
nie bezzasadne. Według Moniteur de Rome nie 
było mowy o zerwaniu, ale rządowi pruskiemu 
trudno odpowiedzieć na notę Jacobiniego. 

Stan zdrowia kanclerza miał się pogorszyć. Do 
czego dochodzi buta i efronterya pruskich repre- 
zentantów rządu wobec parlamentu, tego dowo- 
dzi ostatnie zajście w parlamencie. Komisarz rzą- 
dowy Boediker odpowiedział obrażająco postępow- 
cowi Schmidt-Elberfeld ; lewica protestowała gło- 
śno. Na to komisarz rządowy zawołał: „Cicho 
siedzieć !* 
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Ks. arcybiskup Feliński odprawił wczoraj rano 
w kościele pp. Wizytek, natłoczonym pobożnymi, 
mszę éW., popołudniu zaś przyjmował u siebie człon- 
ków Rady miejskiej w liczbie kilkudziesięciu z pre- 
zydentem na czele. Nic możemy pominąć milczeniem 
tej nader przyjemnej okoliczności, że radni wyznania 
mojżeszowego byli licznie reprezentowani w kole wi- 
tających zacnego pasterza. Prezydent dr. Weigel 
przemówił do ks. arcybiskupa jak następuje: 

„Waszej arcybiskupiej Mości przychodzą reprezen- 
tauci miasta wszech stanów i wyznań złożyć naj- 
szczerszy hołd przywitalny, chcąc wyrazić byłemu 
prymasowi Królestwa Polskiego najwyższą cześć i 
uwielbienie w imieniu ludności, 

Ludność nasza stosuiąc się do woli Wasza) saroy- 
biskupiej Mości, wstrzymuje się od wszelkich obja- 
wów gorącego uczucia, jakie się jej z przepełnionej 
piersi wydziera, dla o:azania dostojnikowi i męczen- 
nikowi kościoła swej uległości i przywiązania. Umie 
ona poskromić pojętny swój zapał i uniesienie rado- 
sne, nie choge sprzeciwić się wyraźnej woli Waszej 
arcybisknpiej Mości, a pociesza się jedynie wieścią : 
że po powrocie z Rzymu zamieszkać chcesz w tej 
kraju dzielnicy, gdzie swobodny ruch i poszanowa- 
nie praw obywatelskich gwarantują łaska monarsza 
i ustawy państwa. 

Obyś nam więc dostojny księciu kościelny powró- 
cił szczęśliwie z Rzymu. 

Sercu twemu i modłom polecamy i gród nasz 
stary i lnd nasz poczciwy.* 

Ks. arcybiskup wyraził podziękowanie za serdecz- 
ne przywitanie go tak prezydentowi jak i członkom 
Rady, z których każdego prezydent miasta imiennie 
przedstawił ks arcybiskupowi; rozmawiał następnie 
z każdym członkiem Rady bardzo uprzejmie, powitał 
posła Leona Chrzanowskiego jako starego znajomego, 
z którym w r. 1848 zetknął się w Paryżu u Ju- 
liusza Słowackiego. Przy serdecznem pożegnaniu Ra- 
dy ks. arcybiskup prosił, by oświadczono ludności 
miasta pozdrowienie i podziękę za uwzględnienie 
prośby co do zaniechania wszelkich owacyj na cześć 
jego przedsiębranych P. Chrzanowskiego zatrzymał 
jeszcze u siebie na dłuższą rozmowę. Wyjazd ks. 
arcybiskupa nastąpi prawdopodobnie w dniu jutrzej- 
Szym. 

Ks. arcybiskup przyjął wczoraj zaproszenie na o- 
biad do ks. Aleksandrostwa Czartoryskich, gdzie 
przepędził wieczór, dziś zaś kapituła daje dla niego 
obiad. 

Maurycy Krzepieki, dr. obojga praw, b. radca 
miejski, przeżywszy lat 72, zmarł w d. 8 b. m. 
Zwłoki zostały pochowane dzisiaj na cmentarzu i- 
Zraelickim. 

Czerwony krzyż. Z powodn przybycia do nasze- 
go miasta generała Mingazzi w celn zaprowadzenia 
w Krakowie ruchomych kolumn lazaretowych dla 
rannych i chorych wojskowych według organizacyi 
Tow. „Czerwonego Krzyża“, zebrało się wczoraj po 
południu około 400 weteranów wojskowych w sali 
radnej miejskiej. Generał Mingazzi, oddający się 
misyi swojej z wielkim zapałem, został przestawiony 
przez pułkownika Hornischa zgromadzonym i w po- 
pnlarnem przemówienin wyłuszczył im cel i środki 
Stowarzyszenia a w końcu odwołał się do obecne- 
go na sali prezydenta miasta, polecając mu jako 
przewodniczącemu filii krakowskiej rozwój chwale- 
bnej tej instytucyi. Prezydent powitawszy wysłan- 
nika serdecznemi słowy, przyrzekł poparcie ze stro- 
ny miasta bez względu na to, czy on sam, czy kto 
inny będzie dzierżył władzę przewodnika filii kra- 
kowskiej. Zgromadzeni przyjęli mawę prezydenta 
z zapułem i okrzykiem na cześć jego. 

Strzelanie królewskie rozpoczęło się w naszem 
Tow. strzeleckiem w dniu wczorajszym Licznie Ze- 
branych ezłonków podejmował na strzelniey ustępu- 
jący król p. Bogacki. Wnoszono tasty na cześć usię- 
pującego króla—na cześć obecnego honorowego czł. 
prezydenta Weigla — prezesa i wiceprezesa 'Tow. 
strzeleckiego pp. Stockmara i dra Hajdukiewicza — 
wzorowego gospodarza strzelnicy i ogrodn strzeleckie- 
go p. Friedleina i najstarszego z obecnych członków 


p. Ludwika Zieleniewskiego. P. dr Hajdukiewicz 
zawiadomił obecnych, iż kontrakt o dokupno 2-mor- 
gowej przestrzeni ziemi celem rozszerzenia ogrodu 
stzeleckiego już jest zawarty. 

Przedmieścia nasze nie mają prawie Żadnej ka- 
nalizacyj — świeci się tamże zamiast gazu nafta — 
pod względem bruków, chodników też są one po 
macoszemu traktowane, aczkolwiek przedmieszezanie 
tak samo opłacają wszelkie dodatki na potrzeby 
gminne jak i śródmieszczanie. Szczególnie zaniedba- 
nem jest przedmieście Wesoła, dzielnica chorych S4- 
siadująca z miastem umarłych na Rakowicach. Je- 
żeli się już ma restaurować rogatkę rakowiecką , to 
należałoby jeszcze wcześniej pomyśleć o bruku, aby 
można suchą nogą odprowadzić zmarłych współoby- 
wateli na miejsce wiecznego spoczynku, a nie brnąć 
w największem błocie począwszy od ogrodu strze- 
leckiego. Kiedyż wywiąże się towarzystwo tramwa- 
jowe z przyrzeczenia połączenia linii tramwajowej aż 
do cmentarza? Sprawę powyższą polecamy gorąco 
komisyi brukowej. 

Ś. p. Julian Horain pozostawił około 300 egzem- 
plarzy obrazów chromolitograficznych, przedstawiają- 
cych w symbolach najważniejsze fakta z historyj 
amerykańskiej, od odkrycia Ameryki aż do naszych 
czasów. Oprócz 64 przedziałek, z których każda 
przedstawia powyższe fakta, obraz ten otacza w około 
35 portratów sławnych ludzi, wojowników, wyna- 
lszców, nezonych, poetów. a w rzędzie pierwszych 
pomieszczony jest także jenerał Kościuszko. Do ka- 
żdego obrazu dołączone jest objaśnienie w języku 
polskim. 

Obrazy te są do nabycia w księgarni J. Barto- 
szewicza za zniżoną cenę 2 złr. Wiadomo, że ro- 
dzina $. p. Horaina znajduje się w niedostatku. 

Z ogrodu strzeleckiego. Pomimo, że na dyszącą 
od skwaru ziemię spłynął popołudniu wczoraj deszcz 
obfity, na strzelnicy panował ruch niezwykły. Nie 
mogło być inaczej W dniu tym rozpoczęło się bo- 
wiem strzelanie do kurka, które trwać będzie przez 
cały tydzień, a zakończone zostanie w przyszłą nie- 
dzielę uroczystością obioru nowego króła i odprawa- 
dzeniem go po państwie dziedzicznem. 

Przyznać trzeba, że państwo to w roku bieżącym 
wypiękniało. Nie ma już w tylnej części ogrodu o- 
wych słynnych grządek z kalarepką i szpinaczkiem, 
których widok tak niemile raził wobee otoczenia 
wonnych kwiatów, wśrod poetycznej symfonii orkie- 
stry lub poetyczniejszych jeszcze hymnów — słowi- 
ków, co ulubiły sobie te strony. W miejsce ich po- 
wstały gazony umajone zielenią, poprzecinane ścież- 
kami, kląbami etc., przybyło nawet trochę ławek 
do siedzenia — zastosowanych rozmiarami i kształ- 
tem do dzisiejszych czasów i stosunków — bo nie- 
co zaszczupłych. Znaczną także ozdobę otrzymał 
ogród w darze p. Adolfa Opida. Podarowana przezeń 
w zeszłym roku statua Zygmunta Augusta ustawio- 
na została tnż obok głównej ścieżki w ogrodzie 
strzeleckim. Odsłonięcie uroczyste statuy króla za- 
łożyciela Towarzystwa strzeleckiego nastąpi w przy- 
szłą niedzielę Rzeźba jest dłuta prof. Aadomskiego 
— król trzyma w ręku przywilej nadany Towa- 
rzystwu strzeleckiemu. Posąg ten został w tych dniach 
ustawiony i na tle zieleni drzew pięknie odbija. 
Gdyby każdy z królów Tow., równie jak p. Opid, 
chciał się przyczynić do ozdobienia ogrodu, ogród 
ten stałby się prawdziwą ozdobą naszego miasta, 

Śluby. W sobotę w kościele 00. Jezuitów pobło- 
gosławiony został związek małżeński między p. Pio- 
trem Podhorskim właśc. dóbr ne Ukrniao. s 
ranną Klementyna Liptowską córką pp. Bene- 
dykta i Katarzyny « hr. Kossakowskich, obywateli 
z Ukrainy. 

Tegoż dnia odbył się w kościele św. Piotra Ślub 
p. Czesława Górkiewicza właśc. dóbr z panną 
Zofią Brzeską córką tutejszego notaryusza p. W. 
Brzeskiego. 

Facyata hotelu lwowskiego od placu Matejki ma 
być odrestaurowana, a plany zostały już budowni- 
ctwu miejskiemn przedłożone. Spodziewać się należy, 
iż właściciel hotelu p. AtteslAnder, dziedzie Pleszo 
wa, przyczdobi tę budowę tak, iż plac cały prezen- 
tować się będzie lepiej, aniżeli dziś. Z placn tego 
odnoszą pierwsze wrażenie Krakowa ci, co przyby- 
wają do nas koleją, powinien on być przeto po- 
rządniejszy dla oka, niż jest obecnie. 

Pomnik dla zmarłych w skutek ran pod Miecho- 
wem odniesionych i w ogóle dia ofiar powstania 
1863—1864 jest już ukończony — temi dniami na- 
stąpi podmurowanie miejsca darowanego na wieczne 
czasy przez radę miasta, na którem pomnik usta- 
wiony zostanie. Pomnik jesi z kamienia szydłowieec- 
kiego artystycznie wykonany w pracowni p. Edwar- 
da Stehlika. 

Aresztowania. Do przyaresztowanych Adama 
Maurizio i Maryi Grudzińskiej przybył jeszcze Lud- 
wik Grudziński pomocnik introligatorski. Odbyte u 
aresztowanych tych rewizye policyjno-sądowe obudzi- 
ły w pelicyi podejrzenie, iż obwinieni zajmowali się 
rozrzucaniem odezwy treści socyalistycznej, nadto u 
Grudzińskiej znaleziono zwój szpagatu, mający być 
petarda (??) Treść odezwy ma być taka, iż proku- 
ratorya państwa upatrnje w niej przedmiot do obwi- 
nienia obydwóch aresztowanych Mauryzia i Grudziń- 
skiego. tudzież 60-letniej przekupki o zbrodnię za- 
bnrzenia spokojności publicznej, należącej pod 0są- 
dzenie sędziów przysięgłych ($ 65 lit. a, b i e.) 

Lwów, 3 marca. Koło literackie na zwyczajnem 
swem zebraniu, które się odbyło w piątek, po wy- 
czerpującej dysknsyi uchwaliło wydawać „Rocznik 
Koła literackiego. * 

W piątek przedstawiono po raz pierwszy oryginal- 
ną 3 aktową komedyę „Nieboszczyk* napisaną przez 
dwóch tutejszych utalentowanych pisarzy Bolesława 
Czerwieńskiego i Aurelego Urbańskiego. Utwór ten 
należy do poważniejszych prac, dlatego obszerniejszą 
ocenę przeszlę następnym listem, Na dzisiaj donoszę 
tylko, że licznie zgromadzona pnbliczność sympatycz- 
nie przyjęła sztukę, wywołując kilkakrotnie autorów. 
Jutro dają „Nieboszczyka* po raz wtóry. 

Od kilku dni mamy prześliczną pogodę, z której 
korzystają zapobiegliwsi członkowie różnych Towa- 
rzystw i urządzają różne zabawy, aby tym sposo- 
bem przysporzyć potrzebnych funduszów swoim sto- 
warzyszeniom. I tak Wydział „Rodziny* wpadł na 
dobry pomysł i urządził dzisiaj wycieczkę do Dro- 
hobycza, gdzie, jak wiadomo, istnieje słynny zakład 
hr. Skarbka. Kilkaset osób wyjechało dzisiaj oglą- 
dać tę ciekawą instytucyę i niezawodnie nie poża- 
łnją swego trudu. Towarzystwo gimnastyczne „So- 
kół* pragnące mieć swój własny budynek, wydało 
dzisiaj wielki „festyn* na Wysokim Zamku, a pro- 
gram jego tak dowcipnie ułożyło i urozmajciło, że 
niezawodnie spory kawał muru będzie mogło wybu- 
dować za Uzyskane pieniądze, Równocześnie dzier- 
żawcy innych ogrodów, jak miejskiego i na „Strzel- 
niey*, również starają się zwabić gości do siebie, 


zapowiedziawszy, że kapela wojskowa pułku tego 
a tego „uprzyjemniać* będzie pobyt „najnowszy- 
mi i najbardziej ulubiouymi produkcyami.* — Na- 
wet pewną nowość zaprowadzono na „Strzelnicy* 
— odbył się bowiem dzisiaj „poranek muzykai- 
ny“, na którym muzyka wojskowa od godz. 6 rano 
do 12 w południe miała grać „najnlubieńsze utwo- 
ry“ — grała jednak tylko do 10 godz. — zaledwie 
bowiem tylko kilkanaście osób nznało dobry ten po- 
mysł. Stowarzyszenie śpiewackie „Lutnia* urządziło 
sobie wycieczkę do Lesieniec. Słowem , mieszkańcy 
grodu naszego, nie mogli dzisiaj narzekać na brak 
zabawy, 

Na bieżący tydzień dyrekcya teatru zapowiada 
nową 3 aktową komedyę z franeuskiego pp. La- 
biche i Dum, Nasze soboty“. 

W wspomnieniu pośmiertnem o zmarłym świe- 
żo w Paryżu poecie Cypryanie Norwidzie wyli- 
czając drukowane jego utwory, pominęliśmy księże- 
czkę wydaną roku 1865 w Brukseli pod tytułem: 
„Gremy i pyłki“. Dziełko to odbite w kilkudzie- 
sięciu tylko egzemplarzach, jest prawdziwą rzadko- 
ścią. Bibliografia p. Estreichera o niem nie wspo- 
mina, 

Teofil Lenartowicz otrzymał od króla Humberta 
za wykłady o literaturze polskiej w Bolonii kawa- 
lerski krzyż orderu korony włoskiej. 

Pszczoły włoskie. 0d pewnego czasu wysyłane 
są transporta pszezczół z Parny w różne strony świata 
a najwięcej do Stanów Zjednoczonych i Luksemburga. 
Wysyłki te, rozpoczęte przed paru laty, dziś przy- 
brały wielkie rozmiary. Pszczoła bowiem” żółta, czyli 
włoska, dająca się z łatwością zapro é na pół 
nocy Europy i Ameryki, odznacza się wiełu przy- 
mtotami. Jest ona przedewszystkiem pracowitą, bardzo 
płodna i wcześniej się roi aniżeli inne, odznacza się 
prócz tego wielką wytrwełością, z jaką znosi pogodę 
i zmiauy atmosferyczne. 

Nowy kanał suezki. Z Paryża donosi depesza N. 
fr. Presse: Słychać tu, że p. Lesseps uwiadomi ge- 
neralne zebranie akcyonaryuszów kanała suezkiego, 
że pomiędzy towarzystwem a Anglią zawarty już 
został układ względem budowy drugiego kanałn przez 
przesmyk suczki. Budowę przeprowadziłoby towa- 
rzystwo, apelując o potrzebne na to fundusze do 
targu pieniężnego 

EATR. 
(„Poskromienie złośnicy* komedya Szekspira. Piąty 
występ gościnny p. B. Leszczyńskiego). 


— Świetnie gra: 
wyniósł jak piórko | 

Taki wykrzyk zachwytn doleciał nas po akcie III, 
który kończy Slę porwaniem „złośnicy“ przez jej po- 
skremicieła. Zdań zresztą podobnych można było 
przy wczorajszem niedzielnem przedstawienin nałowić 
bez miary. Jednym podobały się buty p. Leszczyń- 
skiego, innym jego wąsy, zwolennicy „polityki real- 
nej“ badali zapomecą lornetek muszkularne ręce i 
szerokie piersi artysty, gałerya drżała na widok jego 
bata, organiści podziwiali „wyższą skalę głosu“. — 
Wszyscy zaś, wciągnąwszy jak najwięcej powietrza 
w płnca, hałasowali nieustannie, krzycząc i klaskając. 

Do oklaskujących artystę i my tek należeliśmy. 
Wprawdzie nie zachwyciły nas ani jego buty, ani 
„wyższa skala głosu“; ani nawet jego „piórko“ — 
ale rzecz tak podrzędna u aktora, jaką jest wy- 
horna gra, której zgoła nie zarzucić nie można. Wi- 
dzieliśmy p. Leszczyńskiego w 1óżnych rołach, Tócz 
Petruchia zaliczyć należy do najlepszych w jego re- 
pertoarze. Sądząc po wczorajszem przedstawieniu i 
„Otellu* p. Leszczyński może z wielkiem powodzeniem 
występować w wielu sztukach Szekspirowskich, co 
jest dlań prawdziwie zaszczytnem — Szekspir bowiem 
to nie pole popisu dla lada kogo. Jego każda postać 
to posąg spiżowy w swoim rodzaju, jego dyalog to 
zwarto silnie ogniwa jędrnych, pełnych oryginalno- 
ści i jak stal sprężystych zwrotów, których już sa- 
mo poprawne wypowiedzenie jest dla dzisiejszego a- 
ktora trudnością. P. Leszczyński roznmie Szekspira 
i czuje, jakim duchem tchnąć powinny jego kreacye. 
Jako Petruchio uwydatnił charakterystyczne cechy te- 
go butnego szlachcica z Werony silnie, jaskrawo na- 
wet — dał nam postać plastycznie doskonałą , zna- 
komitą , szczególniej w akcie 3 i 4ym. Szkoda tyl- 
ko, że nie postarał się o lepsze ucharakteryzowanie, 
Z powierzchowności wyglądał więcej na Szweda niż 
Werończyka. Jego piękna twarz nie raziłaby w o- 
bozie Miillera pod Częstockową i nie wzbudzałaby 
podejrzeń co do narodowości jej właściciela — ale 
w Padwie wiedziałby każdy, że Petruchio biurze pod 
tym względem Babtystę po prostu „na kawał“. zwró- 
cić także musimy uwagę artyście, Że w akcie ym 
zbyt pofolgował roztworowi swej fantazyjnej koszuli, 
Można przecie było ten „sklepik* jakby powiedział 
Szekspir, nieco przymknąć... 

Inne role wypadły weale pomyślnie. P. Hoffman 

jako tytułowa „złośnica* grała z właściwą Je) ru- 
tyną — wybornie, p. Pysznik ( Bianka) była mi- 
łem dziewczęciem, chociaż w tej roli wolelibyśmy 
widzieć p. Kałużyńską — wreszcie p. Frenkel jako 
Grumio, nieodstępny towarzysz, służący Petruchia, 
wyróżnił się chlubnie. Reszta ról z wyjątkiem Ba- 
ptysty (p. Werner), Hortensyo (p. Szymański), Ln- 
centio (p. Zapałowicz) i kilku innych nie zalecała się 
właściwą obsadą. Taki Granio jak wczorajązy i Bion- 
dello, wydobywający głosy jak z popsutych teorba- 
nów — nie powinni znajdować się na scenie a głó- 
wnie pierwszy. 
l Nakoniec uwaga, że zachowanie się służby Pe- 
truchia w akcie 4, przebrało miarę dobrego smaku, 
Jej różne błazeństwa kwalifikowały się nie do tea- 
tru lecz — cyrku. > (2. 


Składki wniesione do komitetu Towarzystwa opieki nad 
weteranami wojsk polskich z r. 1831 od 15 do 31 maja 
r. b. w Krakowie: pp. Ludwika z br. Żeleńskich Wężyko- 
wa i Antoni hr. Ledóchowski (rocznie) po 10 złr. Kon- 
stanty Romer z Jodłownika (rocznie) i pensyonat panny 
Górskiej (rocznie) po 5 złr. Dr Jan Jodłowski (rocznie) i 
Teresa Bilińska z Raciechowie po 2 złr., ks. proboszcz 
Józef Knezek 1 złr 

Z ofiarowanych przez p. Mikołaja Bołoz Antoniewicza na 
korzyść weteranów polskich 50 egzemplarzy poematu dra- 
matycznego: „Anna Oświęcimówna*, sprzedano 3 egzemp. 
za które zapłacili: pp. Franciszek Popiel za 1 egz. i WŁ. 
Fischer za 1 egzemplarz po 10 złr. Jan Kosz za 1 egz. 
złr. 

Ogółem w miesiącu maju r. b. było dachodu ze składek 
złr. 18250. Rozchód zaś na wsparcia dla 86 weteranów 
polskich w tymże miesiącu wynosi złr. 442. 


wziął Hoffmann na ręce, i 


m 


Dział ekonomiczny. 


Przywrócenie soli bydlęcej. Donoszą z Wie- 
dnia, że odnośne ustawy przygotowane przez komi- 
sye ministeryalną, mają być wniesione jaź na naj- 


bliższej sesyi Rady państwa. Przywrócenie soli by- 
dlęcej postanowiło minist rstwo handlu już w zasa- 
dzie, rzeczą komisyi oznaczyć sposób przepiowadze- 
nia zasady, rozwiązania kwestyi denaturalizacyi soli 
kuchennej. Należy się spodziewać, że sprawa, o któ- 
rej rozwiązanie kraj się tak dawno domaga, zosta- 
nie nareszcio załatwioną. 

Reformy agraryjnego ustawodawstwa na Wę- 
grzech. Kwestya reform stała się piekącą, zajmuje 
się nią książkowa i dziennikarska literatura. Obecnie 
rozpisuje akademia umiejętności w Pe- 
szcie konkurs z funduszów fundacyi Facy'a, w wy- 
sokości 3.000 złr., na dzieło odpowiadające na na- 
stępujące pytania: Jakie zarządzenia należałoby w in- 
teresie państwowym wciągnąć w księgę ustaw w ce- 
lu utrzymania klasy posiadaczy ziemi 
i ich materyalnego dobrobytu? A miano- 
wicie: 1) Czy byłoby wskazanem powstrzymać zby- 
teczne rozdrobnienie własności ziem- 
skiej? Jeżeli tak: w jakich granicach? 2) Czy 
byłoby wskazanem pewną miarę posiadłości ziem- 
skiej i jego przynależności wyjąć z pod egze- 
kucyi? Jeżeli tak: w jaki sposób? 3) Jaki kie- 
runek należałoby z powyższego punktu widzenia, ze 
względu na utrzymanie własności ziemskiej, zacho- 
wać przy regulacyi prawa spadkowego? 
Termin przysłania manuskryptu 31go grudnia rokn 
1884. 

Sprawozdania o oziminach ze wszech stron Ga- 
licyi są niepomyślne ; pszenice i rzepaki w większej 
części przeorane — żyta wczesne utrzymały się — 
koniez w wielu okolicach wyginął — Szląsk, środ- 
kowe Niemcy i Rosya nskarżają się również na lichy 
stan zasiewów, z innych prowincyj i Ameryki wia- 
domości pomyśiniejsze. 

Przy znacznie wyżej uotowanych cenach tenden- 
cya targów zagranicznych od kilku dni chwiejna, 
duch handlowy więcej obojętny. Eksport mały. Wo- 
bec cen zagranicznych ceny łokaine są o wiele wyż- 
sze, to też i transakcye ograniczają się najbardziej 
na pokrycie potrzeb młynów okolicznych. 

We Lwowie za chmiel ze zbiorn tegorocznego pła- 
cą od 1.10 — 1:50 Za rzepak ze zbioru tegoro- 
cznego płacą od 13:25 do 14— „Spirytus : usposo- 
bienie stałe. 

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów: 


Pszenica czerwona banatka . 8:50 1025 

n biała 8:50 9:80 

" żółta 8— 925 
Żyto b-a 
Owies a 
Jęczmień 625 7 
Hreczka 8— 9-25 
Lnianka . 15-—320:— 
Konicz a. anm — zg 
Groch do gotowania 750 12 — 
Groch pastewny KROL 
Bobik . . . . . M., . g ="=MWZSJĘ 
Spirytus na termina złr. 38:50 za 10:000 It. pret | 


Wiedeń, 2 czerwca. 

Pszenica na wiosnę 10:10—16:12, gotowa 10 -—11 
—,na czerwiec lip.. 1022—1027 na NAA 1090—10 95. 
Zyto węgierskie 8— — 840. Zyto na wiosnę 825— 
856. Qyto m jesień 845 — 8'530. Owies handlowy 
Tt — T20. Owies na wiosnę 7 —7-:15. Owies m 
jesień 7:35 — 7:40. Kukurudza gotowa 7:25 — 7:30. 
na czerwiec, lip. 117—722, lipiec i sierpień 7:35— 7-40, 
sierp. wrześ. 7:05 — 7:10. 

Spirytus 33:75— *-. 

afta 21-50-—22: -. 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


( Prywatne) 


Warszawa, 4 czerwca. Na miejsce zmarłego 
Albedyńskiego przysłany będzie podobno Szu- 
wałow. 

Lwów, 4 czerwca. Wczoraj Rada miejska in 
corpore przedstawiała się namiestnikowi hr. P o- 
tockiemu, który w dłuższej przemowie zapy= 
tywal, czy nowa Rada ma program reform i 
prac dla dobra miasta potrzebnych, czy też jak 
poprzedniczka jej, trzymać się będzie wyłącznie 
zasady oszczędności? Podniósł potrzebę regulacyi 


wysokich i najwyższych sferach, nie wyjmując 
rodziny carskiej, wywarły bardzo zatrważające 
wrażenie. Pogłoska o odroczeniu uroczystego wja- 
zdu do Petersburga znajduje tylko potwierdzenie 
w innej wersyi, podług której dwór carski na 
czas bardzo długi myśli unikać stolicy. Peters- 
burski poliemajster, mimo że wśród bijatyki mię- 
dzy tłumami tutejszemi a żołdactwem i policją 
sam został moeno pobity, ma być odwołany z 
z swej posady. Niemniej przykre wrażenie wy- 
warły podczas uroczystości moskiewskich rozru- 
chy w Rostowie. Słychać, że chociaż śledztwa 
już są zarządzone, jak zresztą inaczej być nie 
mogło, rząd jednak myśli łagodnie sobie postąpić 
w sprawie rozruchów tak petersburskich, jak 
rostowskich, aby dać im pozór rozmiarów mało 
znaczących. Cenzura zabroniła rozpowszechniania 
wiadomości o nich. É 

Petersburg, 4 czerwca. Cenzura zakazała pisać 
o zaburzeniach antisemiekich w Rostowie. Faktem 
jest, że pospólstwo dopuszezało się gwałtów. Skut- 
kiem tych wypadków zaniechano zniesienia wiel- 
kiego stanu oblężenia. 

Rzym, 4 czerwca. Izba uchwaliła milion fran- 
ków na pomnik Garibaldiemu. Stowarzyszenie de- 
mokratyczne urządziło wezoraj demonstracyę na 
Kapitolu, gdzie odsłonięto biust Garibaldiego. Kil- 
ku iredentystów przemawiało namiętnie przeciw 
rządowi depcącemu wolność i prawa ludu. 


(Telegr. biura korespondencyjnego). 


Wiedeń, 4 czerwca. Ministrowie Tisza, Sza- 
pary i Kemeny przybyli, aby naradzić się z 
rządem austryackim, w sprawie żeglugi przez Ze- 
lazną Bramę — przedłożeń rządowych dla delega- 
cyi wspólnych i reformy podatku od spiritusu. 

Moskwa, 4 czerwca. Para carska wyjechała 
wczoraj przed południem do klasztoru św. Ner- 
giusza bez żadnej eskorty wśród entuzyastycznych 
okrzyków ludności. W południe odbyły się woj- 
skowe ćwiczenia Kozaków i Ozerkiesów, na któ- 
rych byli obecni zagraniczni książęta i posłowie. 

Moskwa, 4 czerwca. Według doniesienia pół- 
noenej agencyi telegraficznej, przemówienie cara 
do wójtów gmin wiejskich, na wczorajszym obie- 
dzie dworskim, brzmiało jak następuje: „Bardzo 
jestem zadowolony widząc was znowu. Dziękuję 
wam za serdeczny współudział w uroczystościach 
koronacyjnych, które cała Rosya tak radośnie 
powitała. Skoro powrócę przeszlię wszystkim mo- 
je serdeczne podziękowanie. Idzcie za radą i prze- 
wodnictwem waszych marszałków szlachty, nie 
dawajcie wiary niedorzecznym pogłoskom o po- 
dziale ziemi i o bezpłatnem rozszerzeniu waszych 
posiadłości i tym podobnym. Podobne pogłoski 
rozsiewają nasi nieprzyjaciele. Każda bowiem 
własność, cudza czy wasza, musi być nietykalną. 
Daj wam Boże szczęście i zdrowie!“ 

Do marszałków szlachty rzekł car: „Dziękuję 
wam, za waszą wierność. Jestem zawsze prze- 
konany o wiernych i życzliwych uczuciach szla- 
chty. Mam zupełne zaufanie, że szlachta będzie 
mi zawsze podporą w moich dobrych zamiarach 
skierowanych ku uszezęśliwieniu ojczyzny. Oby 
Bóg dał nam życie w zgodzie i spokoju. Jeszcze 
raz serdeczne wam dzięki.* 

Moskwa, 4 czerwca. Para carska powróciła 
wczoraj wieczór o godzinie 6 z klasztoru św! 
Sergiusza w otwartym powozie przez całą drogę 
bez żadnej eskorty. Ludność wszędzie wznowiła 
okrzyki na cześć carstwa. ! 

Z powodu wczorajszej rocznicy śmierci matki 
cara, wysłuchała para carska mszy żałobnej. 

Przegiądy wojskowe wypadły świetnie. Wie- 
czorem odbył się bankiet zagranicznych korespon- 
dentów dziennikarskich na cześć cenzora Wa- 
ganowa (sie!). 

Hanower, 4 czerwca. Wczoraj podczas przed- 
stawienia w teatrze dworskim opery Gounoda p. t. 
„Małgorzata“ nastąpił w aparacie oświetlającym 
wybuch połączony z hukiem. Straż ogniowa uga- 
siła jednak płomienie, poczem przedstawienie 
trwało dalej, a publiczność zachowała się jaknaj- 
spokojniej. 

Paryż. 4 czerwca. Według doniesienia dzien- 


Pełtwi i pomnożenia stanu wody. Zapytywał, czy jniks National władze howańskie na Madagaska 


Rada zechce dać jednę szkołę ludową Rusinom, 
„bo im się to należy*. Prezydent Dąbrowski 
odpowiedział, że Rada będzie się starała gospo- 
darować w granicach rozporządzalnych funduszów. 
Wieeprezydent dr. Czyżewiez wskazał, że 
przeniesienie zarządów kolei żela- 
znych do Lwowa przysporzyłoby miastu do- 
chodów, a tem samem ułatwiłoby Radzie wpro- 
wadzenie koniecznych w mieście reform i ulep- 
szeń. Namiestnik odrzekł, że d cen- 
tralny kolei skarbowych z pewnością przeniesio- 
ny będzie. Rozmawiając w tym przedmiocie z ce- 
sarzem przedstawił on, że to nie jest kwestya 
polityczna, lecz ekonomiczna. Najtrudniej będzie 
z koleją Karola Ludwika; leez musicie panowie 
upominać się, a w końcu gel osiągniecie. (okla- 
ski). Dr. Madejski podniósł, że regulacyę 
Pełtwi można uskutecznić tylko przy udziale 
rządu i powiatów, które Pełtew przepływa. Na- 
miestnik przyrzekł starać się o to poparcie. 

Następnie prezydent z wiceprezydentem i pier- 
wszym delegatem dr. Zukrem byli u radey 
dworu Loebla. Poczem prezydent z wiceprezy- 
dentem udali się do marszałka Zyblikiewi- 
cza, którego p. Dąbrowski prosił o życzliwe 
traktowanie spraw miasta. | 4 

Opawa, 4 czerwca. Rząd pruski odpowiedział 
odmownie na propozycją rządu austryackiego co 
do wypracowania projektu wspólnej regulacyi rze- 
ki Odry. Ztąd tutejszy naczelnik rządu krajowego. 
margr. Bacquehem, otrzymał wezwanie, aby ka- 
zał wypracować projekt zabezpieczenia brzegu 
austryackiego od wylewów. Sprawa ta może stać 
się bardzo przykrą, bo zabezpieczenie brzegu je- 
dnego, austryackiego, pomnoży niebezpieczeństwo 
dla drugiego pruskiego. , 

Praga, 4 czerwca. Wczoraj odbyło się tu*w 
kasynie niemieekiem (Deutsches Haus) zebranie 
delegatów Niemców czeskich, na którem wybrany 
centralny komitet wyborczy. W skład komitetu 
wszedł znowu znany renegat Schmeykal jako prze- 
wodniczący. Odezwa komitetu do wyborców. pro- 
jektowana przez tegoż i przyjęta. niezadługo bę- 
dzie ogłoszona wraz z listą kandydatów. Odezwa 
w tym duchu, że narodowość niemiecka w Au- 
stryi jest w niebezpieczeństwie- 

Petersburg, 3 czerwca. (Pocztą do granicy 
pruskiej.) Wedle obiegającej pogłoski uroczysty 
wjazd koronowanej pary carskiej do Petersburga 
jest odroczony wskutek niepokojów tutejszych, 


rze rozpoczęły kroki celem porozumienia się z 
Francyą. 
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Kursa telegraficzne. 
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Wiedeń d. å ozerwoe 1883. g. 3m. 30| prrodnioge 
Renta papierowa austi. . . . . 18-35 
n 5*%/, Austr. pap. nowa . . | 93-30 
srebrna "=". . aa 
an  Lłota cj - „asi 98-95 
„Boja WĘE: +. „A oi 
4*/, Renta złota węg, 88-25 
Losy z r. 1860 m. 134:60 
Akcye Banku Austro-węgierskiego. | 83w-— 
n Kredytowe MS e . MEOSE 
Londyn. 119:90 
Napoleondor . 9:52 
Lombardy . . 150-90 
Losy z r. 1864 . . . . 167: — 
Akcye Karola Ludwika . . 299 — 
n Lwowsko-Czeruiow. . . || 169-— 
. _ Węg.-półp.-wschodnie „ || 15780 
5% Obligacye Indemn. gèl . A 98:75 
Losy premiowe węg. . . . . || 11475 
Akoye Koszycko-Bogum. . . | 145— 
„ Północno zachodnie . . || 198:50 
8% Listy hipoteczne . . . . . || 102— 
6% List. zast. gal. Zakł. Kr. Z. | 102— 
Akcye Siedmiogrodzkie 164-— 
Mori ; Se . 5m4 
Ruble papierowe 118— 
Dukat p” „A 5-65 

Berlin d. 4 czerwca 1883. 

Banknoty . 170:90 
Wiedeń 170-89 
Warszawa 20160 
Ruble - 201-985 
5°% Listy zast. król. polsk. 62:80 
4% „likwidacyjne . LR 55:45 
Akcye Karola Ludwika 128:R0 
kredytowe 4 w, 502-2 
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Dr. Tadeusz Rutowski. 
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które tak tutaj, jako też w bawiących w Moskwie | 


4 Nr. 124 


Od | Września r. b. "ZK ANIE 


MIESZKANIE (a 


ościom w Szczawni 

w Krynicy, 
moze znaleść ezterech uczniów i Zakopanem pole a W 
z gimnazyum niższego. dobrze wycho- 
wanych. przyzwoite i wygodne pomie- 
szeżenie wraz z wiktem oraz troskliwą 
rodzicielską opieką. Bliższe porozumienie 
się zaraz w domu pod |. 14. ul. Staro- 
wiślna, II. piętro, Nr. drzwi 38. 1526 2 3 


składające sie © u pokoi i deh kuchni, wraz 
z ogródkiem ie w-uaieeia od 1 Lipca b. r. 


Mieszkania letnie 


4 widokiem na kr 
kąpiele rzeczne 


po cenach umiarkowanych i 


stu i „robione 
i okolice. W pobliżu We £ 


LU minut juzi 


w uaregłosci j 


NUWA REFORMA. 


CYJ 


Zegiestowie 


go- 


rach niezbędne Kożuszki 
i Serdaczki (Kamizelki futrzane) 


gu- 


Spółka kaśnięrska w Starym Sącz. 


z rynku -- kazdu czasu do wynajęcia. 1578 1 3 
BIL " 
ZĘBY SZTUCZNE Bliższa wiudomość ulica Ś. Filipa | ——— ———————-—---- 
b Nr. 7. 155533 |*PBQOOCOCOCOLOCCOECO 
całe szczęki, jakoteż i pojedyncze zeby, e SKŁAD 
uskuteezniam według najnowszej amery- wra 
kańskiej metody. ręcząc za trwałość i zna« Wykształeony 


komite wykonanie. Obstalunki dła obcych 

przejeżdżających z Tarnowa i innych oko- 

lic, uskuteezniam w kilku godzinach po 
cenach przystępnych. 

S. Zorn, dentysta-technik w Krakowie 

przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 32. (1573 1 3) 


mF-lesniczy 


Polak. z 10-letnią praktyką. posiadający 
dobre świadectwa, rekom. i patent z aka- 
demii leśniczej w Niemczech, pragnie 
przyjąć miejsce zaraz lub od 1 Paździer- 
nika r. b. na ordynaryę lub jako kawaler. 
łaskawe oferty pod adresem: Gruss 
w Walkowicach per Czarnków w W. Ks. 

Pozn. 


przy placu Szczepańskim Nr. 9. 


stępniejszemi warunkami i kilkuletni 
gwarancją. 


lub wynajęcia. 
BRONISŁAWA GABRYELSKA. 
1579 1 10 


DOCENT 


Dr. A. Mars 


ordynować bedzie przez sezon letni 


Q 
Q 
Q 
Q 
Q 
Q 
Q 
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Q 
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KSIĘGARNIA, SKLAD i WYPOŻYCZALNIA NUT 
od 10 Czerwca b. r. 
w Krynicy 


w domu pod pagatem. 


1552 2 3 na setki od 80 et. i wyżej. 


FORTEPIANÓW 


poleca się Szanownej Publiczności z do- 
borem fortepianów i pianin pod najprzy 


Przegrane fortepiana sa do sprzedania 


BT 1 3|9DGO>OGGCOGOCOCOCO$+ 
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0 
Q 
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Q 
Q 
Q 
Q 
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S. A. KRZYŻANOWSKIEGO W KRAKOWIE 


poleca wielki wybór książek na premie, ozdobnie oprawnych, z napisem 
zloeonym „Nagroda pilności* w cenie od 20 cnt. i wyżej, oraz obrazki 


Bioracym z prowineyi naraz za 5 złr. odsyła się franco. 1520 3 5 
- WG BL ST > a R + 2 
= ZZ zZZzZZz e IE S Ke 
k GO : 523 PSAE a RE San ; 
ona Francuska SER E iis Ss gasaz’ g 
=, A > oSżó "rg a Sm gi z Ñ 
4 >< E „= = s F AA D 2cm naD JATJEP z Ę 
poszukuje zaraz miejsca przez „Biuro == E WA = NCEJTSESTEJ Z cą © SAR z £ 
<k FARO EP ra — . ST e R sJB Roz M 
Stowarzyszenia Nauczycielek © Kraków ul. = E nE SE ZESEGO BHO AMT IE 
; — S.—/W AWB E a x rza me z 2 
Szewska 8. aT = 4) wa BEE 2 Z z LENE Š „æ 5 
T > 7 NGS WĘ = m Z "ALON 
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á rrj 5 qr aA ds Zi EB cj) z as = = 
kawaler, mowiacy płynnie po angielsku i nieco zx) R. ZEEJCEPIEJACIE £ 5 Ej A e s 
po francusku, mogący się wykazać chlubuemi I = oPEREJE 52% 2E 8 E$56 ŚŻEZE 
świadectwami i rekomendacją, poszukuje obo- = z N=-© CESJEEA | PIESKSEMO 
wiązku kamerdynera lub ałużącego = M JE AACJEJO 242 EE 


w polskim domu. Adres u portiera w Hotelu 
Krakowskim w Krakowie. (1560 3 3) 


a 


Rządca ekonomiczny 


$ 


i 


n 
“ars 


—<— 


ZF "E5= 


do historyi polskiej, 


Pięć medali zasługi i list pochwalny! $ 


Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają mnie 
do podania do publicznej Wiadomości, że 


E>1 £r EE” E' EIN 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnen: użyciu przywraca piękny naturalny kolor. 
biliptvn nie tarbuje, lecz tylko odmładza włosy, ktore pod wpływem tego znakomitego 


z nimi skojarzonych 


najsilniejsze wypadanie wlosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 

wzmacnia i du wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione 

pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół fa- 

konu 1 złr. 60 ent. 

M dia toaletowe, higieniczne, kosinetyczne, do golenia brody, glicerynowe i t. p. 
y z różnemi zapachami tak do twarzy, jak do rąk, od 10 ent. do i złr. 
Antillentilla Piegi, opalenie słoneczne i dzioby. Twarzy 
s _ przywraca białość, delikatność i przejrzystość. Cena 2 złr. 

Pudr Esiażęsy "5; elisto-różowy i żółtawy, niezó- f 

S ą ęcy wnany, nie zawiera żadnych metali, przyjemnie przy- 4 


lega do twarzy i ezyni zadość wszelkim wymaganiom, — Pudełko po 6V ct., TO ct, 1 zir. 
120 VERGI 


Jan IRNAaACOWICZ 


Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika Nr. 3. Filia w Krakowie, Sukiennice 20, d 


Pn q>R" nfz EET PT ng" 
sf s s$y Tatr z TFTP PB"T AD 


Nro 10. 1561 2 


Dwoch 
ialodyelhi 


z fs = 


-4 
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Państwa Dębickiego, poczta Deb 
1553 4 5 


Zbiegiy niewolnik = 


z głębi Afryki wynalazł i ocenił następujące nieocenione speeyalitety, które w celu 
rozpowszechnienia w interesie ludzkości rozsyła fabrykant GIACOMO MIUGANOLLO, 
sam już milioner, za wartość samego materyału « więc prawie za darmo 


— Tylko 2 zir. — 
12 PAR SKARPETEK JEDWABNYCH 


poszukuje 


powtarzan 12 par jedwabnych skarpetek z tak zwanego angielskiego finish 
jedwabiu, za mało znaczącą sumę X złr. 12 par. 


Tylko 2 złr. 6 par jedwabnych pończoch 


mógł prowadzić. 


z tak zwanego angielskiego finish jedwabiu, każda para w innym świetnym kolorze. wy- 
tubiane tylko na południu. 


Tylko 70 centów koszula siatkowa 


powtarzam niezbędna koszula siatkowa dla panów i pań, tylko za %0 centów. 
Trzy te speeyalności dla każdego sa niezbędne. OQchraniają one bezwa- 
runkowo od wszelkiego zauzicbienia. Pochłaniająa one pot w przyjemny 
sposób. Wszystkie trzy specyalności są bardzo miłe w noszeniu i przyjemnie chłodzi. 
Woń nieprzyjemna z rozkładającego się potu zmika stanowczo. Wszystkie spe- 


JP WNN, 


? HARMONIE 


organowe 


Poza oz suw ie = Kraków 5 Czerwca 1883. 
A. a o Pablico genealogiczne 


wyjaśniające połączenia rodowe królów i 
książąć polskich i domów polskich 


w 14 tablicach tormatu in folio wraz z tekstem 
P. J. Ch. O. P. L. 1862 r., z dodaniem poczetu 
królów i książąt polskich z 40 wizerun- 
kami na jednym wielkim arkuszn odbitych. 
Kilkanaście tylko egzemplarzy jako reszta 
pozostałego nakładu wzmiankowanych 


środka odzyskują pierwotną barwę, — Cena flakonu 1 zir. 50 ent. tablic, złożone zostały w księgarni D. E. 

AP a Friedleina w Krakowie i nabyć można po 
1441 W A L E N T I N 1 zmiżonej cenie złr. 1'80, z przesył» 
ką 2 złr. (1558 2 2) 


désire se placer pour des enfants de 7 
et 8 ans å Cracovie ou aux environs 
ad N. N. a l'ċcole Froebl, rue Mikolajska 


3 


pisarzy 


prowentowych, mających praktykę 
gospodarcza, znajdzie umieszczenie 
przy gospodarstwie od 1 lipca 1888. 
Zgłaszać się można do zarządu dóbr 


ica. 


Dr. Józef Flakowicz 


adwokat krajowy w Gródku 


gaS koncypienta 


któryby w czasie kilkutygodniowej nieo- 
becności kancelaryę jego samodzielnie 
1571 8 2 


skromnych wymagań 


młody, wolny od wojska, 


z dobremi świadectwami i rekomendacjami od 
znanych obywateli u których był przez lat kilka, 
poszukuje umieszczenia od 1 Lipca b. r. Na żą- 
danie mógłby złożyć kaucyę. Adres: Je A. po- 
ste-restante Dablany pod Lwowem. 


1569 2 3 
eee wyniki. 1416 13 
U p z e n 2 
TEN Dra P oppa Dr. Wenanty Piasecki 


woda anaterynowa do ust 


jest niezrównaną w swych$skutkach le- 


czniczych na usta i zęby, 


podczas gdy 


obliczona na spekulacyę naśladowana wo- 
da anaterynowa do ust rzeczywiście przy 
użyciu stan pogarsza, o czem następnie 


dowód: 


WPan Dr. J. Gł. Popp, c. k. nadworny 
dentysta w Wiedniu. 

Pańskich wyrobów bardzo trudno tutaj na pro- 
wineyi dostać, bo jak wiadomo firmy mające je 
na składzie, sprzedają także równobrzmiące na- 
śladowane wyroby. które jednak z doswiadczenia 
przy użyciu niec nie są warte, « wielu przypad- 
kach nawet szkodliwie dziąają. Dlatego udaję 
się wprost do Pana z prośbą o nadesłanie mi 
za zaliezką pocztową 1 flaszki Pańskiej leczniczej 
dotychczas niezrównanej anaterynowej wody do 
ust, tudzież pudełka Pańskiej wybornej pasty 
anaterynowej do zębów. 


Z szacunkiem 
Orawica, 13 Lutego 1849 r. 


Trajan Miescu, adwokat. 


1282 3 4 


Składy moich preparatów utrzymują w KRA- 
KOWIE pp.: W. Redyk apt., F. Sobierajski apt., 
A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski 
apt.. J. Zaplatalski, W. Fenz, E. Stcemar apt. 
J. Trauczyński apt. „pod Korona“, J. Dylski apt., 
E. Radler apt., H. Markiewicz apt., J. Nowakowska 
Sukiennice Nr, 29: tudzież wszyscy aptekarze, 
handle perfumeryj i galanteryjne obwodu Kra- 
kowakiego, Galicyi i Bukowiny. 


> 


Z początkiem Maja rozpoczyna się wiosenny okres leczniczy 

hydro-helio-elektroterapii włącznie z gimnastyką leczniczą w tej 

stacyi klimatycznej tatrzańskiej. Zwraca się uwagę interesowa- 
nych, że kuracye wiosemiie są i talisze i predsze wydają 


właściciel i kierownik zakładu przyrodołeczniczego na Klemessówce 
w Zakopanem. 


przesyła w 5-kilogramowych paczkach bez opłaty do wszystkieh miejse 
Poczta w Niemczech, Austro-Węgrzech i Szwajcaryi za poprze- 
> dniem przesłaniem zaliczki, a reszty za pobraniem pocztowem 


H. Plesch, BRuda-Peszt 


Eksporter węgierskich produktów krajowych (artykułów spożywczych). 


a ; z ą A 
węgierskie. wybornej zdrowej ja- 
Sałami kości, stosownie do pory roku i 


gatunku vd 1 złr. 65 et. do 2 złr. 65 c. za kilo | 


Kiełbasy Debreczyńskie 


wybornego smaku. Rozsyła się od Listo- 
pada do Marca. Kilo 1 złr. 50 ent. i 


. r |... 
Kiełbasy Szegedyńskie 
na cały świat. wędzone. Sztuka 12 et. | 
i wędzona, delj- 
Słonina stołowa cj wcp 
paprykowa:a lub bez papryki. Kilo ł z. 25 e.i rg 
zawierająca sposoby przyrządzania gulaszu, kurczęcia 


Książka kucharska z papryką, ryb z papryką, węgierskiej kapusty, i wielu 


cały świat sławnych potraw narodowych, darmo dołącza się do każdej przesyłki. 


Ser Liptawski Alpejski 


nadzwyczaj delikatny, w paezkuch od I do 


prawdziwa 
i najlepsza 


sfa- 
wne 


Papryka różana 


w paczkach 1-kilogramowych po 2 zł. 50 c. 


Tarhonya 


oryginalna węgierska 
legumina, Kilo I złe. 
591 15 26 


cynlności w działaniu swem nie zostały dotychiczns przewyższone. 
Rozsyłka odbywa się za pobraniem pocztowem bez poprzedniego przesyłania pieniędzy. 
Zamówienia przyjmuje się o ile zapasy wystarczą. Przy sprzedaży en gros z po- 
wodu nadzwyczaj niskiej ceny Żadnego nie udziela się rabatu. 


Listy z zamówieniami przesyłać należy do ogólnej reprezentacyi w Wiedniu. — Adres: 


Export iiberseeisciier Produkte 


Wien l., Ringstrasse. Kolowratring Nro 9, nächst dem Stadtparke. 


ZO = Ócć "uż — sf jej ZGLĘPWAJCE EARL" 


Kupie domi poszakuje 


ES 


I płueą 


ET 


1575 


w obrębie plantacyj w wartości 
20 do 25,000 złr. Oferty proszę 
nadesłać pod: „W. M. 10. p. r 
Kraków. 


1528 1 3 


do domu, szkół i kościołów po- 
czawszy od 54 złr., 
z pedałem począwszy od 165 zł. 
itd. 

poleca zakład budowy harmonij 
organowych P. Ratzke, Lissa 
È w Pr. Szlązku. 
Cenniki darmo i opłatnie, 


— 
71 
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Paris 6 Place de la Nation, 6. 
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OBLIGI DŁUGU PANSTWA. n I er FW „  20-letn. „ 100102 501103 
4:/, | Renta austr. papierowa . za złr. l0u| 78 20) 78 35 ae Ś K- 36-letn „ 100 |101 75/102 
4:1; F „ srebrna . » A  100]| 78 75) 78 80] *„| . „ al. tow. kred. ciem. . k We 2 0 a 
4 è » Złota . - n 100] 99 90| 99 Ośj 4 ~ - z k 100 II © 
4 - pap ows 1$; Lisiv zast. rustykalue . z4r. 1060101 50/102 


93 201,98 35] R | 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


| Listy zast. rustykalne 15-letnie Ko». 100] IR 76 —| 5 || Bodeneredit allgem. aust. . A na 80 złr 
307% » 20-ietnie n » 100 92 50| 98 GO] 5 | Kredytowe dla handlu i przem.. - na 160 złr||294 50/294 76 
m Banku austr weg. . w n» 100100 40/100 55] 5 | Kreditbank węg. allg. . . . . . . na 200 słr|292 —|292 50 
| e n ) - n „ 100! 99 15| 99 3807 5 Hinatan- wata M. .. 0. na 200 złr|| — —| — — 
k " Woo» 100| 92 10| 92 30 A Podana | EAC a e a EE 
= : anderbank +» . . . . ma 100 słr.j130 —|130 50 
OBLIGACYE PIERWSZENSTWA KOLEL. 5 | Austro-węgiersk. . . . ma 600 złr|E38 — |840 
n Albrechta . . law 2 ża%a*16| sil GL 5 | Unionbai . ma 100 sżr.|116 —|116 26 
5 PE pasa ponoc, . BA e gł = Jo 105 z 10 AKCYE KOLEJOWE. 
ar. Lud. um. zr. 1881. na 300 złr. n n 
50 A „| Koszye.-Bogumińskiéėj . na 200 złr. „ „ 100| 96 90| 973 3% KIA pi DUE A>. m <a 170 —|170 50 
30] 5 || Lwowsk.-Czern. z r. 1865 na 300 złr. „ „ 100| 94 75) «5 2 5 a OU Uma; Ja . na w = 
ZANE | z r. 1S72 na 300 złr. „ „ 106] 95 20| 95 K'erdynanda Nordbahn . n. 1050 „ 12770 —|3775— 
10] 5 | Rudolfa. . . . na 300 złr. „ „  i06|L00 75l101 25] 5 | Franciszka Józefa Taga00 n 18S Tan aT 
15| 5 || Siedmiogrodzkićj na 200 złr. „ „ 10%] 98 —|98 4uj 5 || Karola Ludwika . . WO CAKE 
50] 5 | Lombardy (Sidbahn) . 0a 500 fr. za sztukę 1|139 - |139 i Koszycko-Bogumińsk. +. e maA 168 75 19 ~ 
90 3 ||Przemyako-#upk. I. Em aa 200 air. „ god] 98 3f 98 ilu y Aao unan. EV.  - © uiae» | iE 
: ANETT . 00 złr. A o-sziązkie centr. . » w". = 
5 |Neordosty . . . . na 300 złr. za złr. 100] 91 40| 91 bez $|| Prag Duzer 4 j ; WAW |. LE 
5 LOSY 5 Renoira TAS i na 200 
50 a r 5 iedmiogrodzkie . - A na 200 
— Kredyt. dla hand. i przem. na 160 złr. za ssłukę IOREL 5 TERA TA państwowa us 300 
30 Klary a MM. Ua 40 złr, m E „ajj. 382538 5 || Lomberdy (Sidbann) . . . . « . na 200 
15] — | Towarz. żeglugi Dunaju . na 100 zr. „  „ |106 —|109 5 | Ungar. Gal. I. Przemyśl-bupk. . . na 200 
— || Insbruck - . na 30 złr. w. a. 5 = 20 Bui 21 5 Nordost; 3 $ 48 > $ . . e na 200 
— | Keglewich . na 10 złr. m. k. , z 17 50! 18 
zda ii» na 20 -T W. u, A a T 75| 18 WALUTY. 
— || Lubiańskie e - DA 20 złr w.a. po oh —| 24 
20] — Ofner (miasta Budy) na 40 m. A x Arr haa SPE Dukaty pełno wałue . . . . . . za sztukę 
~| — || Palfy - | —— . na 4h mk ©” 37—37 20-to Frankówki ERTE 
75] — || L. Czerwonego Krzyża na 10 złr. w. a. „ „ |12 05| 12 20-10 Markówka PPOR JAM. 
10| — |L. Czerwon. Krzyża węg. na 5 złr.w.a. „ n 6 40) 6 Pół-Imperyały roe. paino wałua , n » 
— | Rudolfa. . . m r ww  - | 19-19 BE szterlingi |. . . . . W R 
sza |Salna 0 na 40 złr. m. k. „  „ | 52 60| 68 A ai iry zwi w 
go] — | Salebnrgskie . na 20 złr, w. a. za wztukę| 23 —| 23 Rabin włoskie . *' m 
=|— o oai g na 40 złr. m. k. „ A — —| 45: c ać ERASTO Wwe 8 
— || Stanisławowskie na 20 złr. w.a n l 22 59| 23 ; 
a 45 Tryestyńskie m na 100 złr. m. £. , „  |127 261128 Warszawa, dnia 3/6. 
= S na 50 Mr w ». , > 63 50| 64 o : ż PER. 
ajęz|wódłóce || | m Wanu Et 9 | 28poj(29 | o 0 zast ae a TE O o 
K — | Windisebgraetz ba 26 zèr. m. k. » | 37 23] 38 4 || Listy likwidacyjne : sa yB. 100 | — | 88 — 
„opt 4 OWE Kupony = SE = =| 
50 (kai: BANEDE sn kak wa — —| 95 65 
80| 5 || Argiobaul ax 130 zr 112 —|112 J 3 p = Ils » — —| 98 80 
5 |Fłątwóratn MUZA 75]:06 Mie — —| 93 50 


szem R EE Z DO E S O 
Odpowiedzialny zarządca drukarni: Ą, SzrJkwski 


